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S t a n  o f e . ę ź e n i a  w  K a n t o n i e
Z K antonu  donoszą, że p ro k lam o ­

w ano tam  s tan  oblężenia. W szystkie 
po jazdy  p rzybyw ające do m iasta  
poddaw ane są ścisłej rew izji. W  p ią ­
tek  ra n o  k rąży ły  n ad  m iastem  sam o­
lo ty  japońsk ie , k tó re  były ostrze li­

w ane p rzez ch ińsk ie działa przeciw - 
lo tn ieze jed n ak ie  bez sku tku . Sam o­
loty oszczędziły m iasto , b o m b ard u ­
jąc jedyn ie fo rty fik ac je  Boeca T igre, 
o raz  targow isko  « Fa-czan , gdzie 50

osób zostało zabitych  ,a  w ielka ilość 
odniosła ran y .

W szystkie s ta tk i zn a jd u jące  się w 
górze od K an tonu  zostały u n ie ru ch o ­
m ione, gdyż na  całej szerokości P earł 
I»iver zostały zatop ione dżonki dla
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W  w yw iadzie udzielonym  dzienn i­
k arzo m  zagranicznym  gen. F ranco  
ośw iadezył: Po  zakończeniu  w szyst­

k ich  p rac  zastanow im y się, czy p rzy ­
w rócenie m onarch ii będzie pożądane 
d la H iszpanii. Gdyby re s ta u rac ja  by-

Walni w  Andaluzji
K om unina! o fic ja lny  z B arcelony 

donosi, że w ojska rządow e po n a ta r ­
ciu n a  k ilk u  odcinkach  fro n tu  pod 
P en a rro y a  w yparły  n iep rzy jacie la , 
zag rażając  sąsiednim  odcinkom . T rzy

sam olo ty  pow stańcze zrzuciły  20 
bom b n a  m iejscow ość F igueras. O fia­
rą  bom b pad ło  9-ciu zab itych  i 50 
ran n y ch . 9 dom ów  uległo całkow ite­
m u  zniszczeniu.

ła  p ożądana, to  jed n ak  dziś już  m oż­
n a  pow iedzieć, że system  m onarch ii 
byłby zasadniczo różny od tego, jak i

za tam ow ania  ru ch u  statków . W  gó­
rze rzek i zn a jd u ją  się cztery  b ry ty j­
skie k an o n ierk i T a ran tu la , Seamew, 
Bloth i Bobin oraz am ery k ań sk a  ka- 
no n ierk a  „Mindano*

został obalony w roku 1931. Gdy Hi 
szpanie rządzić  będą całym  swym  
k ra jem , k ró l, k tó ryby  staną! nsr czele 
n aro d u , będzie m iał zadan ie  naczel­
ne: u tizy m an ie  poko ju  i będzie m u­
sia ł posiadać pew ne u p raw nien ia  
w ykonaw cze. K ról n ie będzie m ógł 
wyjćś z szeregów zw ycięzców, an i też 
zw yciężonych.

W ęmEB£§ § » m S B
Z B arcelony  donoszą: W. tu tejszych  

ko łach  w ojskow ych tw ierdzą, że w 
o perac jach  jak ie  p row adzili pow stań  
cy w ubiegłym  tygodniu  n a  odcinku  
S ingra, n ieprzy jacie l w prow adził do 
akc ji 7 dyw izji w sile 11 tys. ludzi.

Interwencja nuncjusza w  Berlinie
N uncjusz pap iesk i w  B erlin ie 

tnsgr. O rsenigo złożył w izytę m in i­
strow i spr. zagr. Rzeszy von N eura- 
łhowi.

W  długiej rozm ow ie nucjusz  zw ró­

cił uw agę m in is tra  n a  k iik a  p u n k ­
tów  w sp raw ach  szkolnych i poprosił 
go w in teresie  rodzieów  kato lick ich  
o w yjaśnienie. W  kato lick ich  kołach 
B erlina  m ów i się rów nież jakoby n un

cjusz O rsenigo p rosił p rzy  te j okazji 
o aud iencję  u  kan c le rza  H itlera . 
A udiencja ta  m a się odbyć jeszcze w 
tym  tygodniu.

Narciarskie manewry armii czerwonej
na granicy Finlanidii

Od p a ru  dni na pograniczu  sowie- 
cko-fińsk im  w prow incji K arelii od­
byw ają się m anew ry  n arc ia rsk ich  
°ddziałów  arm ii czerw onej. Z ada­
niem  tak tycznym  tych m anew rów  
jest dok ładne zapoznanie się z te re ­
nem , a także p róby  długotrw ałych

w ojskow ych reidów  narc iarsk ich . 
Jed n a  z grup ma przejść szlakiem  
k tó ry  w sw oim  czasie przeszedł sła­
w ny ko m u n ista  fińsk i A ntikainen , 
p rzebyw ając na  n a rta ch  1.500 km . 
Ja k  w iadom o, parę  la t tem u A ntikai­

nen został rozstrzelany  przez F inów  
rzekom o za szpiegosłwo na rzecz 
Sowietów. W  obecnych m anew rach  
biorą udział oprócz narc iarzy  od­
działy czołgów oraz san ie m otorow e 
nowego typu.

R a s izm  v. c e rk w i ru m yflskisj
Ja k  donosi „U niw ersu l“ , p a tr ia r  

cha t rum uńsk iego  kościoła praw o- 
sł iwnego w ydał zarządzenia, przeciw  
działa jące udzie lan iu  ch rztu  Żydom. 

Z abronione zostało księżom  przyj

C E R A M IK A
ostatnie nowości 

w olbrzymim wyborze
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m ow anie do Kościoła praw osław nego i Księża, k tó rzy  nie będą stosow ać 
Żydów, k tó rzy  nie p o siad ają  obywa- J się do tego zarządzen ia, będą zawie- 
telstw a rum uńsk iego  . * szeni w czynnościach urzędow ych.

M im o lak  znacznych  sił, zaangażo­
w anych  w akc ji, pow stańcy  n ie zdo­
łali zdobyć pozycji rządow ych. W  
ciągu osta tn ich  dw óch dni nastąp iło  
pe iv,ne ożyw ienie n a  froncie E stra- 
m adury .

Zm iany w P. U. F . W .

W czoraj n astąp iła  zm iana n a  s ta ­
now isku  d y rek to ra  Państw ow ego 

U rzędu w ychow ania Fizycznego i 
p rzysposobien ia w ojskowego.

Dotychczasow y d y rek to r gen. Jó ­
zef O lszyna - W ilczyński przechodzi 
obecnia na stanow isko dow ódcy k o r 
pusu  w  jednym  z okręgów  północno 
w schodnich, odchodzi rów nież z 

Państw ow ego U rzędu W . F. zastęp­
ca d y rek to ra  PU W F. ppłk. W ładys­
ław  Ziętkiew icz, k tó ry  zostaje ró w ­
nież przeniesiony

W  p iątek  została jednocześnie po 
dp isana nom inacja  now ego dyrek to  
ra  P aństw . U rzędu W  F. i P. W.

Zostaje n im  gen. bryg. Kazim ierz 
Sawicki.

SYTUACJA EK SPED Y CJI POLAR 
N E J NA KRZE LO D O W EJ

P ap lan in  zdołał naw iązać łacz 
ność rad iow ą i podał dok ładne okre 
sienie m iejsca, gdzie zna jdu je  się ek 
spedycja.

P ap lan in  donosi, że sy tuacja  uleg 
ła  popraw ie.

Samorzigi % ubezpieczeniach
i  u m o g ą ą g  m ł i i o r o c c i e  e e i

M inister O pieki Społecznej p. Ma­
rian  Z yndram  K ościałkow ski p rzy ją ł 

p rzedstaw icieli Uni Pracowników" 
P rzem ysłow ych, k tó rzy  podnieśli 

p rzede w szystkim  zagadnienie sam o 
rząd u  w  ubezpieczeniach  społecz­
nych, k tórego w prow adzenie jest w 
tej chw ili ab so lu tn ą  koniecznością.

W  dalszym  ciągu przedstaw icie­

le Unii om ów ili sy tuację  w  zakresie 
um ów  zbiorow ych, w skazujących  
na stałe sabotow anie zw iązków  pra- 
cowmiczych przez przem ysłow ców7.

W  odpow iedzi P. M inister O pieki 
Społecznej ośw iadczył, że stoi na  sta 
now isku stopniow ego w prow adze­
n ia  sam orządu w ubezpieczeniach

społecznych.
N ajbliższym  etapem  pow ino 

pow ołanie w ładz tym czasow ych
być
kto

re stw orzą w aru n k i dla pełnego sa­
m orządu
Spraw a ta  będzie m ogła być wszech 
stro n n ie  ośw ietlona na  Radzie Ubez 
pieczeń Społecznych.
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KLit 4J K L I N E M
L udzie są niezadow oleni z Sejm u; 

•6 J  dziw nego? T o  przecież nic ich 
n ie  oni go w ybierali, nie m a­

ją  k o n tak tu  z tym i, k tó rzy  się m ianu  
ją  posłam i, nie m ają  żadnego w pły­

wu na ich stanow isko, nie n a ­
w et w stan ie  —  w obec b rak u  zg ro ­
m adzeń  w yborczych -  • pow iedzieć 

posłow i, co o nim  sądzą.
We w szystkich  k ra jach , gdzie is t­

n ieje p raw dziw y parlarm -nt, ludzie 
zw raca ją  się do niego czy to  w sp ra ­
w ach ogólnopaństw ow ych czy to w 
sp raw ach  dotyczących swego o k rę ­
gu. U nas n ik t nie m olestu je posłów 
tak im i czy innym i in teresam i. Jeśli 
ehodzi o rzeczy ogóinopaństw ow e, 
znaleziono di ogę do najw yższego w 
państw ie czynnika, w spraw ach , p o ­
wiedzm y lokalnych , nie in te rw en iu je  
się, ho jakżeż m ożna odryw ać p o ­
słów od w ielkiej polityk'..

Skutek  tego b rak u  k o n tak tu  m ię­
dzy w yborcą a posłem  daje się od- 
ezuw ać w różnych dzied,:tnacl- ży­
cia publicznego.

D ajm y na to, że poseł m a na jlep­
sze in tencje , że chcia łby  poddać k ry ­
tyce jak ieś postępow anie czy zan ied ­
banie rządu , tj. adm in istrac  ji —  skąd 
że m a w iedzieć i w iadom ości swe po ­
przeć odpow iednim i m ateria łam i, je ­
żeli w yborcy nie in fo rm u ją  go, nie 
zw raca ją  się do niego o pom oc?

W idzim y też kw intesencję tego 
zjaw iska w Sejmie. N iektórzy poslo 
wie, w idząc i m ając  k ieru n ek  myślo- 
wy wyborców , u w ażają  za stosow ne 
pójść w tym  sam ym  k ie ru n k u  i stąd 
m ieliśm y szereg przem ów ień wysoce 
opozycyjnych, ja k i ih  nie pow stydzi 
łaby się praw dziw a opozycja.

fcóż z tego, k iedy  z tych mów' opo­
zycyjnych nie w yciągnie się logi. z 
nych konsekw encji w g ło so w an iu 9 
Uczyniono zadość chw ilow em u po 

nywowi ĉ ,V m entalności zbiorowrej i 
na  tym  koniec —  w głosow aniu len 

dach  przekory* nie njawmi się. 
P rzyznać jednak  należy, że by ło­

by zbyt dużym  w ym aganiem  od p o ­
słów aby byli konsekw entn i w po­
wyżej określonej form ie.

Od grzechów  przesłości nie lak ła 
kwo uw olnić się. Kto zwycięsko, ij 
m andatem  przebył kam panię w ybor­
czą w r. 1935, pam ięta , w' jaki spo 
sób rezu lta t ten osiągnął. T aki poseł, 
m ając przed oczym i tycli czy ich na 
stępców , k tó rym  zaw dzięcza raz  mail 
dat ticzy się z tym . że k ad en cja  trw a

/  l i n i a

M inister n ie, 
r e k to rz y  ta k

W dyskusji nad  budżetem  m in. o- 
św ia tj ośw iadczył m in ister Swięto- 
sław ski, nie poraź pierw szy, że jest 
p rzeciw nikiem  „ghetta  ławkowego** 
* a  wyższych uczelniach. Mimo to w' 
k ilku  uczelniach: we Lwowie, W a r­
szawie, W iln ie  tak ie  „ghetto** zostało 
w prow adzone na podstaw ie rozporzą 
dzenia rektorów '.

S kąd  ta  rozbieżność? Oto m inister 
pow iada, że rek to rzy  w ydali swe roz 
p orządzen ia  bez żadnych złych in ten  
cji. w yłącznie dla u trzym ania spoko­
ju  i porządku .

A czy po w ydan iu  tych  rozporzą­
dzeń zapanow ał spokój i porządek  na 
w yższych uczeln iach? Ani m owy. po ­
niew aż te rozporządzen ia  są ty k o  je 
dnostronn ie  wykonywrane: studenci 

Żydzi nie za jm u ją  w yznaczonych im 
m iejsc, stoją podczas wykładów'.

W yszło wńęc na tym , że studenci - 
narodow cy  odnieśli zw ycięstw o nad  
m in istrem . M inister p rzy jm uje  to z 
rezygnac ją  bo jakże m ożna w ystąp ić 
przeeiw  „naszym  dzieciom**? I to raó 
wi ten  sam  m in ister, k tó ry  w naj 
czarn iejszych  barw ach , p rzedstaw ia  
skutki tej dw utorow ości na politykę 
wewmęlrzną i zew nętrzną!

ty lko  & lat, po k tó ry ch  odbędą się no 
we wybory.

Czy n a  podstaw ie  obecnej czy n o ­
wej o rd y n ac ji —  nie wiele to  zm ie­
n ia  p o stać  rzeczy: rz ą d  i jego o rg a­
ny  nie w yrzekną się w pływ u na w y­
bory  tak , żc k an d y d a t wie dobrze, że 
poparciu  rządu  m oże zaw dzieczyć co

Od lu lku dni nadchodzą z N ie­
m iec różn i w iadom ości aż do „za­
m achu s tan u rt. Pogłoski te p o w sta ją  
na tle rzekom ych różnic m iędzy reżi­
m em  a k ieru jący m i czynnikam i 
R cicliswcliry, w śród k tó ry ch  ma być 
p rzep row adzona „czystka**.

Pie,rwszc tego rodzaju  pogłoski p o ­
w stały  na tle m ałżeństw a m in is tra  
H eichsw ehry fe ld m arsza łk a  (z ik >n u  
nacji H ittcia) von B lom berga. Mini-

M  I E  S Z  K A  N i eT
m ysio i hygicnlm nle utrzymasz 

kupując tylko w e firmie
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B T ek lt>9 31. N aprzeciw  V wetu

ster tm al gust: zaślubił ładną kobie 
tę, która byt*  .t°g° sek re tark ą , cór 
kę stolarza

W  feudalnych  k o lach  olioorskich, 
k tó re  rep u b lik a  w ejm arska n ioopatrz 
pic zostaw iła n ie tkn ię te , pow stało  o- 
hurzeiiic: tak i m ezalians, B lom berg 
m usi za to zapłacie swym stan o w i­
skiem .

To n a tu ra ln ie  jest tytko pozór, w 
rzeczyw istości cbodzi o w iększe rz e ­
czy. Reicliswehra nigdy w 100 procen

\  jednak ustrój hitlerowski prze­
trwał pięć lat- I zdawałoby się, że 
Niem cy tonąć będą w powodzi „fe- 
stów “ i cyrk o wy eh igrzysk rocznico 
wyefa. Propaganda Guchbelsowska 
święcić winna triumf swojej glorii 
faszystowskiej.

A j e d n a k . . .
Cisza panujć nad smętnym i, gdzie 

niegdzie zam arzniętym i falam i Spre- 
wy.
,o jakże św ięcić trium falnie roczni 

cę narodzin m esjańskich proroków, 
gdy zapowiedziany raj na ziem i h i­
tlerowskiej okazał się zwykłym  

humńngiem.
W prawdzie na ‘erenie polityki za­

granicznej Niemcy m ogą się pochw a­
lić pewnynu plusam i, jak otrzymanie 
spowrotein zagłębia Saary, usunię­
cie ograniczenia suwerenności n ie­
m ieckiej w Nadrenii, zaprowadzenie 
obowiązkowej służby wmjskowej, roz 
budowa lotniełwa i marynarki wr 
konsekwencji zm ontowanie potężnej 
armii, —  ale h> jeszcze nie przemawia 
za pozbyciem się najwięKSzego k ło­
potu, jaki Niem cy przeżywają w e­
wnątrz kraju.

Trzeba przypomnieć. że główną
winę sukcesów Niemiec ua terenie 
zagranicznym ponosi Francja. Sta­

ło się historyczną prawdą, że nie kto 
inny jak Marszałek Piłsudski, pro­
ponował Francji po dojściu Hitlera 
do władzy przedsięwzięcie pewnych, 
zdecydowanych kroków .Niestety 
ówczesny premier Laval zawahał się 
i popełni! kardynalny błąd, za który 
dzisiaj Francja płacić m usi wielkim i 
zbrojeniami i obawą przed zakusami 
im perialistycznym i Niemiec.

Nie tylko z-esetą Francja. Niem  
ey, które nic napotkały na żadne trn 
dności i poważne sprzeciwy po zaję­
ciu zagłębia Saary, torowały sobie

najm niej tyle, ile głosom wyborców 
To są ludzkie, a rcy ludzk ie  rzeczy, 

k tó rych  nigdy n ie zm ieni choćby n a j 
idealn iejsza o rd y n acja  w yborcza. Nie 
sam a o rd y n acja  decyduje, znaczenie 
n iebylejak ie  m a też je j w ykonan ie . 
Z nam y i rozm nim y te rzeczy —  bez 
radn ie  T ak  było i tak  n iew ątpliw ie

tach nie podporządkow ała  się H itle­
rowi, zawsze panowrała w  niej pewma 
fronda.

Już w r. 1933 po śm ierci H inden- 
burga ta fronda ob jaw iła  się w ten 
sposób, ze z w ielkim i trudnościam i —  
główmie R eiclisw ehra do złożenia 
przysięgi w ierności H itlerow i. Dla 
oficerów, przew ażnie szlacheckiego 
pochodzenia, byty podoficer lako 

„Kriegsherr** nie bardzo  był s traw ­
ny.
Ta niechęć spotęgow ała się jeszcze 
po zam ordow aniu  gen. Schteicliera 
podczas ogólnej m asak ry  w czerwcu 
1934. K o rp u s oficerski, szczególnie w 
cen tra li, b ardzo  był przyw iązany do 
Sclileichera. w idząc w niin  przeciw' 
wagę zn ienaw idzonym  cyw ilnym  m i­
n istrom  wojny.

Na czele tej opozycji stał generał 
Kritsehe,. k tó ry  z ty tu łem  szefa szta 
bu był. w łaściw ym  naczelnym  w o­
dzem wojska,

O liw ę do ognia dodały  usiłow ania 
H itlera w 'pychania do szeregów  w o j­
skow ych sw ych szturm ow ców  i to  na  
uprzyw ile jow ane stanow iska. Zawro 
dowi w ojskow i z lekcew ażeniem  spo­
glądali na tę baw iącą się w w ojsko 
m łodzież; znali zresztą m o ra ln ą  zgni 
liznę p an u jącą  w szturm ów 'kach, nie 
chcieli też podporządkow ać się Him- 
Ierowi który  swą w szechw ładzą ja-

drogę do dalszych „zdobyczy", aż do­
prowadziły do tego, żc dzisiaj doma­
gają się zwrotu kolonii i ostrzą ape­
tyt na upatrzone państwa Europy 
środkowej.

Bierność Francji i Anglii dopro­
wadziła do tego, żf Niem cy przcobra 
ziły się z niewinnego baranka w bry 
tana, grożącego światu wrojną

Całe szczęście, żc sojusznicy m ili­
tarni Niem iec: W iochy i Japonia —  
o innych nie wspominamy', bo to m o­
że niebawem się zm ienić —  zaprząt­
nięte są kłopotam i gospodarczymi, 
spowodowanym i wojną abisyńską i 
z Chinami.

Te trzy państwa związane .węzłem 
ustroju iofalistyeznego zagrażają po 
kojowi świata, mimo, iż z powodu  
kieski finansowo - gospodarczej, nie 
zdobią są do prowadzenia wojny 

przeciwko takim potęgom jak blok 
państw demokratycznych: Anglia
Francja i Stany Zjednoczone.

Ale powróćm y do „piatilctki“ h i­
tlerowskiej.

Obraz stosunków' w'ewnętrzynyeli , 
w dzisicjszyi h Niem czech wygląda 
fatalnie.

Pośw ięcenie wszystkiego na ołta­
rzu przemysłu wmjennego w ytw orzy­
ło na odcinku gospodarki żywnośeio  
»vej takie stosunki, jakich przyzwy­
czajony do dobrobytu, obywatel nie­
miecki nie pamięta od czasu wojny 
światowej.

W prawdzie knut hitlerowskiego  
terroru tępi bezwzględnie wszelkie 
odrui-iiy niezadowolenia, ucieka się 
do straszaków w postaci widma oho 
zów' koncentracyjnych i topora, ale 
mimo to, a może właśnie dlatego, na 
tie głodu i nędzy rośnie pomruk bon 
lu  szerokich mas. Raz po raz prasa 
"migracyjna donosi o sabotażach 
chłopskich, rozi uchach głodowych i

będzie. A posłow ie są też ludźm i, j«- 
ko m andatariu sze  są nim i naw-et w 
spotęgow anej form ie.

S tąd  pew ne giesty opozycyjne: kii* 
w ybić klinem , zadem onstrow ać, że 
pom oc przy w yborach  nie odegrała 
sam odzielności i zm ysłu k ry tyczne 

go. W iększego znaczenia te giesty m e 
m ają. Okaże się to  już niezadługo, 
gdy po m ow ach w kom isji n astąp i gł* 
sow anie w plenum  W tedy  odw aż­
nych będzie m ożna policzyć na  p a l­
cach jednej ręk i, L*

ko szef G estapo rozciągał też na 
arm ię.

Ti- i inne przyczyny spow odow ały, 
że stosunki m iędzy głow am i arm ii k 
kliką h itle row ską nie były n igdy  c a ł­
kiem  szczere. Czy z te j sy tuacji mo 
gą w yniknąć jakieś następstw a n a tu ­
ry  politycznej? Nie zdaje się, aby  t* 
było m ożliwe. G enerałow ie p rzega­
pili korzystną d la siebie okazję, gdy 
Reiclisw ehra była m ałym  stu tysięcz­
nym  korpusom , k tó ry  m ieli ca łkow i­
cie w rękach.

Teraz, przy pow szechnej służbie 
w ojskow ej i ogromnymi pow iększe­
n iu  stanu  pokojow ego (na razie  12 
korjm sów  po 30.000 ludzi) n ie  jest 
rzeczą łatw ą postaw ić tę  m asę p rze­
ciw' reżim ow i .K to wie, co m oże stać 
się w raz ie  wojny'. W tedy  oficerow ie 
m ają  w ojsko w rękach  i m ogą użyć 
arm ii dla celów w ew nętrzno  - poli 
tycznych.

Te w łaśnie obaw y taką jest op i­
n ia  —- pow oduje „pokojowe** n as ta ­
wienie H itlera . Czuje on. że w  razie 
wojny zostanie zepchnięty  n a  drugi 
p lan  tak  sam o. jak  podczas wmjny 
św iatow ej W ilhelm  I nie m iał nic 
do gadania ani w spraw ach  w ojsko­
wych ani politycznych. D opóki więc 
H itler nie będzie całkiem  pew ny ar 
mii, nie zaryzykuje' wojny. Toby go 
drogo kosztowuiło. F .

konspiracyjnych aktach w ym ierzo­
nych przeciwko liitlerowskicm n reżi­
mowa dyktatorskiemu.

Jeżeli do tego dodamy niesłychany  
upadek moralności wśród młodzież* 
niemieckiej, zbrodnie dokonywane 
na tie erotycznym, rozwijający się 
sport „lioinoseksuatistyczny". walki 
religijne a wreszcie ostatnie wypad­
ki na odcinku wojskowym , które asdu 
wały się upodobniać do zamachu siu 
nu, to możemy sobie wy obrazić jak 
kruche i krótkotrwałe są podstawy 
tego gmachu hitlerowskiego, k łore 
lnu wodzowie przepowiadają tysiąc­
letnie trwanie.

I miał rację RooseveIt, gdy powie 
dział, że przyszłość świata należy 'fu 
demokracji.

To, co się dzisiaj dzieje w Niem  
czech, we W łoszech i Japonii, te* 
niesłychany terror polityczny jako 
nieodłączny towarzysz zagłady go­
spodarczej wnętrza kraju i klęski gło­
dowej jego obywateli, najlepiej ilu ­
struje wartość i trwałość systemów' 
totalistyeznyeh, których prawzorcan 

są Sowiety, pogrążone w podobnej 
anarchii politycznej i gospodarczej.

Nic dziwnego, że „pięciolatka*4 h i­
tlerowska obchudzuna jest bez entu­
zjazmu. bez cyrkowych widowisk i 
radości.

Tragizm i przekleństwo dyktator­
skich form rządzrnia w ycisnęły pię 
tno buntu przeeiwiio tyranii na twa 
rzach głodnych kobiet, dzieci i star­
ców' —  obywateli ni< micckicn.

A kamdami płynie gniew7 ludu i za 
powiedź odw'C*tu za łata rozpaczy * 
nędzy.

Piatiletka hitlerowska jest wstrzą­
sającym przykładem niewoli ezłowie 
ka. Dlatego p. Goebbels m ilczy, dla 
tego pociesza się, że w Sowietach nic 
jest lepiej. Ster.

O D G Ł O S Y  Z  N I E .  I E C

Pięciolatki hitlerowska minęła
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ł a s z  D o s t o j n y  Gość
f e e n t  Królestwa W olier admirał M . Hortby

R egenta W ig ie r w ita dziś Polska. 
W ita  n ie  tylko jak o  w ybitną osobi­
stość św iata  pow ojennego, ale rów ­
nież i jak o  p rzedstaw iciela  naro d u , z 
k tó ry m  dzieje nasze są od w ielu, wie 
tu  w ieków  włączone licznym i w ęzła­
mi.

O d najdaw niejszych  czasów wcze­
snego średniow iecza, od królow ej 
Jadw ig i poprzez S tefana Batorego, 
poprzez rok 1848, gdy generał Bem 
walczył u boku  Ludw ika K ossutha, 
po przełom ow y dla nas rok  1920, kie 
dy z W ęgier ośw iadczono gotowość 
dostarczen ia  nam  b ron i i am unicji, 
byśm y obronić m ogli zagrożone g ra ­
nice Polski —  ciągnie się ch lubna i 
p iękna trad y c ja  żadnym  konflik tem  
niezm ąconej w spółpracy  i p rzy jaź­
ni

Oba narody  —  polsk i i w ęgierski, 
położone między w schodem  i zacho­
dem  E uropy, zdaw ały  n ie jed n o k ro t­
nie egzam in zrozum ienia p rzy p ad a­
jące j im m isji dzieiow ej obrony 
w spólnej cyw ilizacji łacińsk iej.

W spó łp raca  ta  nie zan ik a ła  b y n a j­
m niej, gdy n aró d  polsk i u trac ił swą 
suw erenność państw ow ą, w stuleciu 
niew oli

Społeczeństw o polskie m e zapom i 
na szeregu pięknych  fak tów  i s tan o ­
w iska, zajętego przez n aró d  w ęgier­
ski, w tym  trag icznym  okresie n a ­
szych dziejów.

Nie zapom ina akcji w ęgierskiej w 
chw ili w ybuchu pow stania lis topado­
wego. dom agającej się in terw encji

INSTYTUT KOSMETYCZNY
Racjonalna pielęgnacja skóry.

Różne naświetlania kosmetyczne. 

FARBOWANIE WŁOSÓW. 

P orady  bezpłatn ie 

Kraków, Basztowa 8, teł., 179-51

na rzecz Polaków .
Nie zapom ina ro k u  1848 i 1863, kie 

dy to sym patie W ęgier były po n a ­
szej stronie. Nie zapom ina rów nież 
że w sk ład  Legionów  w r. 1914 w e­
szła w cale znaczna liczba ocho tn i­
ków w ęgierskich, w alczących w m un 
d u rach  polskich pod sz tan d aram i Ko 
m endan ta

Nie zapom ina wreszcie, że w lecie 
ro k u  1920, gdy zm agaliśm y się z prze 
m ocą, W ęgry w ysłały przez R um unię 
dosyć Dokaźna ilość am un icii bo 48 
m ilionów  nabojów M auzera, 13 m ili­
onów nabojów  M annlichera, w ielką 
ilość pieców  polow yeh, kuchen  prze­
nośnych i t. d.

Była to  bardzo  w ażna usługa, a 
zarazem  szlachetny p rzy k ład  o d d a­
n ia  się sp raw ie  polsk iej, w łaśnie w 
chw il, w k tó rej m yśm y przeżyw ali 
złą dolę i m ieli sposobność p rzekonać 
się, kto  n ap raw dę jest naszym  przy- 
'acielein

N iem niej m ocne są węzły ku ltu ra) 
ne, łączące Polskę z W ęgram i na  prze 
strzen i licznych stuleci.

S ięgają one 13-go w ieku, k iedy to 
św. K inga sprow adziła  z W ęgier gór 
n ików  do W ieliczki i Bochni. O b e j­
m ują  w ielki zasięg w 14-ym w ieku 
—  czasy K azim ierza W ielkiego i Lu 
dw ika W ęgierskiego.

Pogłębiają  się bardzo  w epoce h u ­
m anizm u i renesansu . O koło 3000 
W ęgrów  stud iu je  w tedy w „A lm a Ma 
te r“ k rakow skiej.

P ierw szy d ru k  w ęgierski pow staje 
w r. 1527 w K rakow ie. Oczywiście 
panow anie S tefana B atorego zacie­
śn ia  jeszcze silniej w pływ y k u ltu ra ł 
ne m iędzy obom a narodam i.

T ak  więc n iem al w każdej dzit- 
dzienie: politycznej, społecznej, w o j­
skow ej, k u ltu ra ln e j spoglądać m oże­
m y n a  dziew ięć w ieków  p ięknej t r a ­
dycji, bardzo  częstej w spółpracy  i 

w zajem nego zrozum ienia, opartego  
zarów no na sym patii, jak  i w sp ó ln o ­

cie za in teresow ań obu narodów  j szlachetnego rep rezen tan ta  rycerskie 
Polska w ita  praedsiaw iciela  suwe- [ go n aro d u  jak  n a jb ard z ie j pi zyjazu* 

renności państw a w ęgierskiego i 1 m i uczuciam i.

BEZPIECZNIE 1 SZYBKO
zdąża  ku szczą śc lu
kio posiada los z kolektury

BRACIA Ś AF I E R
Kraków, Rynek Gł. 6. 
G ł ó w n a  w y g r a n a

M I L I O N  z ł o t y c h
Co dróg* los wygrywa! Zakup los b ez iw lo ff ie !
Zamówienia załatwia się odw rotna pocztą. K onto P . K. O. Nr. 414.400

U rlo p y dla uczestn. m arszu narciarek.
s i # < z l r r e ł B  # # .  B n g i j u s i ą p

cach m ożliwości służbow ych udzieli­
ły urlopów  okolicznościow ych od 
dn ia 16 do 21 lutego br. w łącznie tym 

funkcjonariuszom  i p racow nicom , 
k tó rzy  pragnęliby w ziąć udział w im 
prezach  ,,M arszu“ .

W dn iach  od 17-go do 20-go lu te 
go b. r. odbędzie się tradycy jny  
m arsz n arc iarsk i „P lucińskim  Szla­
kiem  II B rygady Legionów ".

P rezyd ium  Rady M inistrów  zw ró­
ciło się do w szystkich m in isterstw , by 
podlegle w ładze i urzędy w  grani

T  o t  S i  i m ó w i ł  i .  P r l s m l s f r r
„Można pracować, opierając się na ludzie. Kocha on ojczy­

znę i w łaśnie (M ęki patriotyzm owi ludzi prostych w  chw ilach  
groźnych 1910 r. nie zaszły żadne rozruchy bolszew ickie. Mo­
żna polegać na ludzie, Robotniey i w łościanie byli żołnierzam i 
niepodległości i wolności. Otodlaezego bolszewizm  nie ma dzi­
siaj żadnych w idoków  na przyjęcie się w Polsce-* (3. I. 1920)

W m i  śwista
— Na p n e jeżd zie  kole 

jo w ym  obok stacji Zaw ada  
w pow. zam ojskim  zna le­
ziono rozbity wóz i trupa  
m ężczyzny lut około  35.

— W B roanicy areszto- 
zuono 72 osób podejrzanych  
o należenie do bandy prze­
m ytn ików  k tó rzy  p rzem y­
cali saeharynę i eter w  
trum nach.

— W Radoszowie na 
Ś lą sku  nauczycielka  S e -  
fan ia  K ępkówna tak prze­
ję ła  się sjaw iskiem  zorzy  
palarnej, że dostała szału  
Wobec grażnegostunu cho­
rą przewieziono go szpita­
la , gdzie zdradza  objawy 
obłędu

■— W  S tydgn iu  W ielkim  
w pow. kot.łopohkim  em i­
grant rosyjski K onstan ty  
F^emiańczuA siekierą za .  
mordowe i  -tvą żonę Frah*

iT b wyciąć.

-  4 1 6  -

owoc ciężkiego grzechu.
Część druga zebranych  na to m iast tw ierdziła, że 

kró l j a to  koronow any  w ybraniec jes t isto tą  wyższą, 
przez Boga n am azan ą  i z woli Jego w ładcą na  ziemi. 
Dowodem  w łaśnie tego jest h istoryczny  fa k t o cno 
tli we j i bogobojnej kró low ej E ster, k tó ra  została żo­
ną inow iercy, k ró la  A hasw era, a pom im o to jest 
przez w szystkie pokolen ia czczona i uw ielbiana.

Spór ten po chw ili p rzeniósł się z bóżnicy na ulicz 
ki m iasteczka i tu  znow u całe Opoczno, racze j lud ­
ność żydow ska podzieliła się rych ło  na  dw a zw alcza­
jące się hałaśliw e obozy.

W  w szystkich  bez w y ją tku  izbach, p rzy  p racy , w 
k ram ach  i sk lep ikach , wszędzie dysku tow ano  i sprze­
czano się po czyjej s tron ie  jes t słuszność.

Czy rację  m ają  ci, k tó rzy  obsta ją  p rzy  tym , że 
cznotliw a dziew czyna żydow ska, w ychow ana w du­
chu trad y c ji i bogobojności nie pow inna zostać n a ­
łożnicą naw et k ró la , chociażby ten b y ł jak n a jb a rd z ie j 
p rzy jaźnie usposobiony wobec w yznaw ców  nauk  
Mojżesza.

A m oże słuszność jest po stron ie  tych, k tó rzy  są 
zdania , że jeśli k rólow ej E ster w olno było zostać żo­
ną A hasw era, k ró la  Persów , to  m oże i w olno lak sa 
mo E sterce z Op*>czna. zostać żona ezy też ob lub ien i­
cą K azim ierza, k ró la  polskiego.

—  4 1 3  —

Nie bracia! nic jest hańbą , jeśli có rka  żydów 
ska p rzypad ło  do gustu  i serca królow i i zasta ła  jego 
żoną czy oblubienicą, przeciw nie! uw ażam , że jest 
lo w yróżnien ie że jest w tym  m ądra  ręk a  O p a trzn o ­
ści. Nie bądź przygnębiony N atanie, ow szem  bądź 
wesół i ciesz się, że có rk a  tw o ja  doznała tyle łask  i 
/d o b y ła  serce króla.

Z ebrani w zdum ien iu  patrzą, szeroko ro zw arty ­
mi oczam i na Aszera, tu  i tam  daje się uchw ycić 
w praw nym  uchem  gniew ny p o m ruk :

—  Co to za gadanie?...

— Go za sposob tłum aczenia tej p rzy k re j spraw y?
—  Jak  m ożna, tak  na  poczekan iu  znaleźć u sp ra ­

w iedliw ienie i rozgrzeszenie za tak ciężki grzech, a 
w dodatku  w yw ody swe rozgrzeszające poprzeć p rzy­
kładam i z p ism  i k siąg  św iętych?...

—  Co za porów nanie?... A hasw er —  K azim ierz —  
E ster, kró low a persów  i m edówt...

—  Nie, chyba ten Aszer p o strad a ł zmysły!...
—  Ale przecie, dotychczas zawsze m ądrze mówiŁ,

—  Zna dobrze księgi św ięte i jest nabożnym , bar 
uzo w ierzącym  Żydem.

— "W d o datku  nie p rzy jaźn ił się nigd> zbytnio, j ą ­
k a  b o g a ty  kupiec — z b iednym  kraw cem  N atanem ,

•— A może dwdrstey- królewscy ujęli go obietmcąmr
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D z i ś2 Wielka Zahawa Karnawałowa Koła Pśątaków
w Salach Pałacu hr. Tarnowskich przy ulicy Sławkowskiej L. 15, I. p. 
Początek o godzinie 21-ej. Dochód przeznaczony na Bratnią Pomoc.

Hiiier m m m  w odzea armii mm
Gnffaneme lamei rad; ssfetej. - Zioiasy s  slanowisKach Diinis.rcw

BERLIN, Kanclerz Rzeszy w ydal 
rewa. aj następujący roz&az: 

Kierownictwo siłam i zbrojnymi o 
bejmuję od dzisiaj osobiście. Dotych  
ezaso v y  urząd sił zbrojnych w m i­
nisterstwie wojny przechodzi jako 
aaezelne dowództwo sił zbrojnych i 
jako mój sztab wojskowy bezpośre­
dnio pod moje rozkazy.

Na czele sztabu naczelnego dowó­
dztwa sił zbrojnych stoi dotychczaso 
wy szef urzętiu sił zbrojnych jako 
„szef naczelnego dowództwa sił zbro 
jnych“.

Posiada on rangę ministra. 
Naczelne dowództwo sił zbrojnych  

przejmuje jednocześnie agendy i li- 
nisterstwa wojny, zaś szef naczelne 
go dowództwa korzysta z mego pole 
cenią z uprawnień które należały do 
tyehczas do m inistra wojny .

W czasie pokoju zadaniem  n a ­
czelnego dowództwa jest przygoto­
wanie obrony państwa.

Kanclerz Rzeszy zw olnił barona 
von Neuratha ze stanowiska minist 
ra spraw zagranicznych, postanawia  
jąe zarazem, że von Neurath nadal 
posiadać będzie tytuł m inistra Rze­
szy z opuszczeniem wyrazu „m inis­
ter bez teki“.

*  *  *

Kanclerz Rzeszy ogłosił następują 
ee zarządzenie w sprawie utworze­
nia prywatnej tajnej rady przy jego 
gabinecie:

Pow ołuję do życia prywatną tai- 
ną radę przy m oim  gabinecie, któ­
rej zadaniem będzie udzielanie mi

rad w kierów infei polityką zagrani 
czną.

Na przewodniczącego rady powo­
łu ję  ministra t o ł  Neuratha.

Członkami rady zostaną m iano­
wani:

Minister spraw zagranicznych —  
von Ribbemdrop.

Premier pruski i min. lotnictwa - 
Herman Cc^ring.

Zastępca fiihrera do t iw paityj 
nych — Rudolf Hess,

Minister propagandy —  Józef Go- 
ebeis,

Minister Rzeszy i szef kancelarii 
dr. Lammer ,

Naczelny dowódca armii lądowej -

gen. von Iłrauehitch
Naczelny dowódca marynarki —  

adm . ROrder,
Szef dowództwa artylerii —  gen. 

Keitel,
Kanclerz zw ołał posiedzenie Reich 

stagu na niedzielę duła 20 lutego do 
Berlina.

K rw a w e  w y b o ry  rum uńskie
W czoraj późnym  w ieczorem  w 

m ieście P loesti doszło do gw ałtow ne 
go s ta rc ia  pom iędzy  Żelazną G w ar­
dią a żandarm erią

Silne oddziały  żandarm erii, nsiłu 
jąc uniem ożliw ić odbycie w iecu oto

czyły zw artym  kordonem  zw olenni­
ków Żelaznej Gwardii.

W yw iązała się reg u la rn a  po tycz­
ka, w k tó re j .w edług pogłosek, odnio 
sło ran y  70 osób po obu stronach .

Podobne incyden ty  rozegrały  się

w Calarasi, gdzie żan d arm eria  i w oj 
sko obstaw iły  ko rdonem  w szystkie 
w ejścia do m iasta , aby m e dopuś­
cić przybyw ających  m asow o u a  wie 
ce wyborcze.

Każda pogrążoną łódź ponwodna
f * ę < # z i *  z p f o j 9 ; o n  r

W zw iązku z b ry ty jsk im i w ystą­
pien iam i w  P ary żu  i w R zym if co 
do akcji p a tro lo w an ia  M orza Śród 
ziem nego w ram ach  ustalonych  w 
układzie w N yon a spow odow aną za 
top ien iem  sta tk u  b ry ty jsk iego  „En- 
dym ion“ , dow iadujem y się, że p ro ­
pozycje b ry ty jsk ie  zm ierzają  do in ­

te rp re to w an ia  postanow ień  u k ładu  
w Nyon w tak i sposób, aby  każda 
łódź podw odna pogrążona pod w o­

dą a zn a jd u jąca  się na szlaku w yzna 
czonym  dla żeglugi m iędzynarodo­
wej, au tom atyczn ie  była za tap iana.

O ile W łochy nie w yrażą w ciągu 
48 godzin sw ej zgody n a  propozycje 
b ry ty jsk ie , Rządy b ry ty jsk i i fran t u  
ski m ają  tego rodzaju  in te rp re tac ję  
jednostron ie  w prow adzić wżycie.

P onad to  W . B ry tan ia  p roponu je , 
aby 8 m ocarstw a celem  u ła tw ien ia  
kontro li kom unikow ały  sobie w zaje

m nie: 1) ruchy w łasnych łodzi p od­
w odnych ,o ile m anew row ać one bę 
dą w  obrębie szlaków  p rzeznaczo­
nych dla żeglugi m iędzynarodow ej, 
2) dokładne położenie zauw ażonych 
przez jednostk i m orsk ie flo t danych  
m ocarstw  podczas p a tro lo w an ia  ob 
cych łodzi podw ow dnycli o raz wszel 
kie inne inform acje, dotyczące ich 
ruchów , k tó reb y  w razie  po trzeby  u 
latw iły  w ytropien ie tych łodzi .

TU WYCIĄC
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w iększych dostaw  i in teresów  handlow ych za cenę 
p rzefo rsow an ia  zamysłów' królew skich?...

Pom ruŁ się szerzył ale tylko na tym  się skończy 
ło, bow iem  Aszer będąc najbogatszym  kupcem  w oko 
licy O poczna m iał w ielki w pływ  na m asy, b y ł pewmy 
siebie i w razie sprzeciw u um iał w yw rzeć nacisk  na 
p rzeprow adzen ie sw ych zam ierzeń.

Człowiek ten  m iał wdasny w yrobiony pogląd n a  k a ­
żdą spraw ę i zawsze k ierow ał się trzeźw ym  i real 
nym  rozum em , zim ną logikę częstokroć bardzo  o ry ­
ginalną.

Mimo to k ilku  starszych Żydów z pośród  g rupy  oka 
ła jące j N a tana nie mogło się pogodzić z jego pog lą­
dem  na spraw ę stosunku  E sterk i do kró la.

—  Boże ch roń  m nie od k a ry  i odpow iedzialności 
aa tak ie  słowa... —  odrzegnu je się jeden  z nich.

— Jak  m ożna tak ie  złe m yśli w ypow iadać... —  do­
daje drugi.

—  Jak  m ożna pom yśleć, bodaj przez m gnienie po­
wiek, by córka żydow ska została  k o ch an k ą  inow ier- 
cy, choćby naw et k ró la , to przecie w ielki grzech... —  
aauw aża inny.

— Aszer zdaje się jest dzisiaj chory  i m ówi w go­
rączce. . Ale byli i tacy, k tó rzy  pop iera li stanow siko 
A szera i godzili się z jego poglądem  n a  tą  spraw ę

—  E sterka w in n a  postąp ić tak  sam o, jak o  to u-

—  1 1 5  -

czyniła jej sławma im ieniczka, k ró low a E ster z P e r­
sji. b ra tan ica  M ordechaja Spraw iedliw ego.

—  Czy kró low a E ster nie była rów nież żoną k ró ­
la A hasw era?... przecie Aszer słusznie mówi.

— Czy zachodzi tu ta j jak aś  wuększa różnica m ię­
dzy tam tą  a tą  E sterą?... Nie, nie m a żadnej różnicy. 
Tam  było to zrządzeniem  O patrzności i tu  w idocznie 
jes t to  samo...

—  Dlaczegóż zatym  wr tym  naszym  wypadli u ma 
to być grzechem ?...

— A jeżeli taka  jest wTola O patrzności, czyż jesteś­
my zdolni je j się przeciw staw iać?...

—  Gzy tym oporem  nie narazim y się na gniew 
P ana?...

I coraz to żyw sza zaczęła się w ym iana zdań za i 
przeciw , ścierały  się naw zajem  różnice poglądów  i 
w kró tce dom  m odlitw y podzielit się na  dwTa obozy.

Jed n a  g rupa była zdania, że cno tliw a có rka żydów 
skiego dom u, k tó rą  spo tkało  to nieszczęście, że ją  
to  w łaśnie upodobał sobie król, w inna użyć wszel­
kich  środków , uczynić w szystko, by do niego nie 
w rócić —  Żydówce bowiem  nie w olno w spółżyć z 
inowiercą.

Dzieci zrodzone w tak im  zw iązku, m e mogą być 
uznane za dzieci błogosław ieństw a bożego -— ale za

— W  starych kanałach  
ściekowych w  U- Unie a- 
jaw n iono  olbrzym ie sie­
dliska szczurów. Robotnicy 
którzy  dotarli do tych ka ­
nałów w popłochu sa lw o­
wali się ucieczką w  oba 
wie przed  szczuram i O- 
becnie zarząd  m ie jsk i za ­
stanawia się nad  sposobem  
wyląpienia gn ia zd  szczu ­
rzych. B rane są pod  uw a­
gę dwa sposoby zniszczenie  
gn iazd  szczurzych  ; w ysa­
dzenie kanałów  m ateriała  
mi w ybuchow ym i i w y tru -  
ci“ szczurów  gazam i.

W  Sosnowcu o d  d łuższe  
go czasu g inęły  k ra ty  oraz 
pokryw y od  kanałów  ście 
kow ych. Policja aresztowa  
la dw u  osobnikcw , k tórzy  
kradzione kra ty  sprzeda­
li paserowi Szta jerow i.

W  B ia łym sto ku  spłonę­
ła fa b ryka  sukna  H inkla- 
S tra ty  w ed ług  prow izory- 
nych obliczeń w ynoszą m i­
lion zło tych.



KRAKOWSKI KURIER PORANNY S

0 0 GODZINY 
12 2 POPOŁ.l U T R U

A Z V  P O I ]  ' k M .  f f A N E C Z N Y
7  H ^ k r n a l  ”  *2 » z  w y s t ę p a m i  a r t y s t ó w

W C A FE «C y G «N E m A
K R A K Ó W ,  U L .  S Z P I T A L N A  3 8 . -  T E L E F O N  113-83 .

K onrnm cja  1.20 zf» 

TĘPAM1 ARTYS TÓW ORKIESTRA „SZAŁ“

WAŻKĘ NUMFBT 
TELEFONICZNE

Straż iigołowa 121-11, 
i 'egarynka 98.
P oc ił, b iuro  llcc . 14 -90  

ientr. m lędzym. 97. 
In lo rn a ło r  lelel. 1)7-60 
B iuro uap r. telef. 160 90 
in fo rm ato r kol. 121-08 
Centr. gazow ni 152-05 
C enlr. e ltk ir . 150-70 
Centr. wodociąg. 111-ł* 
Pogotow ie ra t. 111 f<

KALENDARZ RZYM. KATOLICKI
śo b c ta : Agaty.
Niedziela: D oroty

r  e a ś r - f c i i n o
t e a t r  im . j . s ł o w  a c k ie g o

Dziś w sobotę i ju tro  w nieuzieię .t.ic zo  
r em peina hum oru  kom edia m uzyczna H 
Lengafcldera i S. T isrha  z m uzyką M k 
M arknera ..Czemu kłam iesz najdroższa?*'. 
w reżyserii W . R.idulskiego.

Ju tro  po południu o godz. 15-tej śwaftua 
s*tuka Zygm unta N ow rkow skiego .G ałązka 

rozmarynu** w opracoy aniu  scenicznym 
autora, w prcuiiero-wej obsadzie.

P lan  przedstaw ień:
Sobotai „Czemu kłam iesz najdroższa?*'

REPERTUAR KIN;
ADRIA „Uez rozkazu** i „Trudno jest ła ­

two zarobić**.
APOLLO: Robert i Bertrand**
ATLANTIC: „Kwiaty n icejskie" i „Zabronio
tle szczęście '
BAGATELA: „Moja panna m am a" i Ju b i­

leuszowa rewia.
DOM ŻOŁNIERZA: Janosik  hetm an  Zbój 

ńicki
L. O. P. P.: Na drapaczu  chm ur 

MlTZEUM: „Rok 2.00 
ROMlEŃ: „Książę i żebrak 

SZTUKA: „Truxa*
^ E L L A : „Mały liord".
^EIECHA: „Tow arzysze b -on i“ .

>N D A : M otyl h iszpański, 
^ to p la s t ik o n  ul. Szczepańska 5. 
W ystaw a św iatow a i Paryż Część II

T la s i i t r
N iedziela 6 lutego.

8.30 Radio dla rolników  8.40 M uzyka 10.30 
^Ozyka 12.03 Poranek  m uzyczny w wyk. 
^ d z k ie j  ork filharm  i chóru  męskiego „E- 
cho“ i * i o  z io ta  kaczka — (z „Legend W ar 
s*a\vy“ j 13.30 M uzyka obiadow a „M askara 

14.45 A udycja dla wsi 15.45 Jak  nau- 
Cz°r»o si ęczylać hieroglify? 16.05 K oncert 
f i z y k i  ta ta rsk ie j J6.45 A uielcia i życie po- 
* * *  m ów iona 17 Podw ieczorek przy mi 

to fonie 19 2-go w ieczór piosenek Beran- 
8®ra 19.40 Pajace — opera w 2-ch ak tach  
2 l.15 „Ta — jaj** w esoła audycja 22 N ajpię 
*EniejS2e pieśni St. M oniuszki 22.20 Muzy 
J “ s th a  23 M uzyka taneczna.

MUNDANTKI ADWOKACKIE 
ORGANIZUJĄ SIĘ 

N ajbardziej pokrzywdzonym odła- 
świata pracy umysł, są mun- 

Rntki. Nędzne wynagrodzenie (od 
zł. m iesięcznie), nieograniczony

*as pracy w wielu wypadkach brak 
°lnej niedzeli —  oto warunki pra- 

^ ogółu mundantek.
, Nic dziwnego, żc w tych w aiun  

Bch dojrzała wśród tych pracownic 
yśl zorganizowania się celem za- 
®*cia um owy zbiorowej.

’ r 'sprawach tych odbędzie się sta- 
aniem sekcji mundantek Zw. Prac. 
ńiysłowych przy ul. Sławkowskiej 

®» " poniedziałek 7. lutego b. r. 
'-branie mundantek z następującym  
■"Lądkiem dziennym:

1) Sprawy organizacyjne 
J Referat zaw odow y (projekt u- 

y zbiorowej) '
Łlyskusja 
W olne wnioski 

ia mundantek zaprasza w szy­
l i  1 'ńEndantkł na to zebranie, któ- 

ustalić zasady akcji zmierzają- 
i  do poprawy bytu tych npośTfdzo- 
nych pracownie.

K n K ó w  dc w ieczora...
■ I M — M I M I —  !■ I —  ■ ■II1IWII1 ■II—  1 — — —

regent Horthy, Prezydent Mościcki 
Marszalek Poiski Śmigły - Rydz

Na powitanie Dostojnych Gości, 
Kraków przybrał odświętną szatę. 
M»»sto udekorowane flagami o bar­
wach węgierskich i polskich. Plac 
przed dworcem kolejowym  przybrał 
imponujący wygląd. Na długo przed 
zapowiedzianą godziną tłumy m iesz­
kańców w ylęgły na ulic*, miasta. 
Długa chwila oczekiwania i na dwo­
rzec wjeżdża pociąg, w iozący regenta 
H orthyego jego św ity z min spraw  
zagranicznych Kauay.

Regenta IIoithy‘ego >o witał na 
dworcu przybyły sam ochodem  po­
przedniego dnia Pan Prezydent prof. 
Ignacy Mościcki, marszałek Śmigty- 
Rydz, min. Beck, min. Kościałkow- 
skii szereg innych dygnitarzy.

Po uroczystości powitania orszak 
Dostojnych Gości w otoczeniu hono­
rowego szwadronu ułanów skierowa» 
się wśród owacji tłumów do Barba­
kanu, gdzit prezydent m iasta Krako­
wa dr. M. Kaplieki powitał D ostojne­
go Gościa następującem prze m ów ie­
niem:

WASZA WYSOKOŚCI!

Nie po raz pierw szy K raków  - du 
chow ą stolica Polski, m a niezwryk 
ły h onor w itać w sw ych m urach  
Najw yższego Z w ierzchnika K róles­
tw a W ęgier.

U progu serdecznych  więzów, któ  
re złączyły p rzy jaźn ią  Polskę i Węg 
ry, i p rzetrw ały  próbę w ieków  - 
wznosi się świętość! A ureolą je j o 
p ronnen iły  św. Salom ea i bł. K inga 
zw iązek k rw i m iędzy kró lew skim i 
dynastiam i A rpadów  i P iastów .

Z w yżyn w aw elskiego Z am ku pa 
now ah nad  P o lską  i b ra tn im i W ęg­
ram i w sław ie i b lasku  k o ro n y  św. 
Szczepana: Ludw ik  W ielk i Andega­
weński i W ładysław  W arneńczyk.

W stąpien ie na tro n  Jagiellonów  
K rólaS tefana B atorego, księcia Sied 
m iogrodzkiego - łączy się z św iet­
nym  okresem  dziejów' Polsk i i jej 
k u ltu ry , zwany m w naszej h isto rii 
w iekiem  złotym .

Żywo wszyscy m am y w pam ięci, 
jak  wr la tach  niedoli nasze narodow e 
poryw7y i w alk i znajdow ały  zawsze 
rycersk i o d iw ięk  w śród  b o h a te rs­
k ich  W ęgrów . W ielow iekow a p rzy ­

jaźń  m iejeduokro tn ie  zadokum ento  
wran a  została hraterstw rem broni i 
w spólnie p rze laną  krw ią.

W  szeregach Legionów  Polskich , 
k tó re  z K rakow a poprow adził Jó ­
zef P iłsudsk i ku  w olności i Zwycięs 
tw a nie b rak ło  W ęgrów . Tak, jak  
nie zab rak ło  Ich pom ocy w ciężkich 
chw ilach  zm agań o u trzym an ie  N ie­
podległości.

K raków  - siedziba Almae M atris 
Jagellon icae - n iem al od za ran ia  na 
szej h isto rii był i je s t ośrodkiem  bli 
sk ich  i m ocnych w ięzów duchow ych 
k u ltu ra ln y ch  i gospodarczych - łą ­
czących W ęgry z Polską. Tym  w ięk 
sza dla nas radość, że w łaśnie w p ra  
starych  m u rach  K rakow a p rzypad ł 
nam  dziś ten  niezw ykły  h o n o r pow i 
tać - w obecności N ajdosto jn iejszego 
W łodarza  i W odza Naczelnego A r­
m ii Polsk ie j - W aszą W ysokość Re­
genta K rólestw a W ęgier.

Czynim y to z sercem  otw artym , 
p rzepełn ionym  b ra te rsk ą  m iłością i

podziw em  dla w ielkiego N arodu W ę 
gierskiego.

Racz W asza W ysokość w sym bo­
lu ch leba i soli w idzieć i odczuć te 
w łaśnie gorące uczucia, jak ie  w uro  
czystym  dniu  dzisiejszym  p rzen ik a ­
ją  serca obyw ateli K rakow a.
JEG O  WYSOKOŚĆ REGENT KRO 
LESTW A  W Ę G IF R  M IKOŁAJ HO 
RTHY, N A JD O STO JN IEJSZY  PAN

PREZY DENT RZECZYPOSPOLI­

T E J IGNACY MOŚCICKI, MARSZA 
LEK  PO LSK I EDW ARD ŚMIGŁY- 
RYDZ BRATERSKI NARÓD W Ę ­
GIERSKI... N IECH ŻYJĄ!

ELIEN1 ELIEN1 ELIEN !
Po okrzykach  na cześć D ostoj­

nych Gości orszak ruszy ł u licą F lo ­
riańską , R ynkiem  G rodzką n a  W a­
wel, gdzie Regent H orthy  złożył w 
krypcie u  tru m n y  M arszałka Józefa 
P iłsudskiego wieniec.

W yro k  w  procesie apel.
o zniesławienie eiąr. Goltłberąera

W ADOW ICE, W czoraj zapadł wy­
ro k  w procesie odw oław czym  z os­
k arżen ia  dyr. G oldbergera przeciw ­
ko Skrzypkowi,^ m ocą którego  w y­
rok  I. in stancji co do S krzypka zos­
tał zatwierdzonym.

Skrzypkow i w ym ierzono k arę  3 
m iesięcy aresztu  i jednego m iesiąca 
aresztu , o rzekając  łączną k arę  3 m ie

sięcy aresztu  i 50 zł. grzyw ny.
N adto zatw ierdzono orzeczenie 

co do um ieszczenia w yroku  sk azu ją  
cego w 2 czasopism ach żądanych  
przez oskarżyciela  pryw atnego  i za­
sądzono S krzypka n a  zap ła tę  kosz­
tów postępow ania  apelacyjnego w 
kw ocie 300 zł.

#**

Stron. Narodow e przeciw
z .  M . P .

WARSZAWA tel. W  L ublin ie od 
było się zebran ie akadem ick ie u rz ą ­
dzone sta ran iem  Sekcji A kadem ic­
kiej Zw iązku M łodej Polski.

Na zeb ran iu  ty m przem aw iał kie 
rowmik ok ręgu  lubelskiego p. Lipec- 
k i na  tem at „P rzyszły  U strój Gospo 
darczy  P o lsk i“ oraz k ierow nik  ogól 
ny A kadem ickiego Zw iązku M łodej 
Polski p. Pokrzy wa, na  tem at „P rzy  
szły U strój Polityczny Polski**.

Podczas przem ów ień  w darła  się

na salę g rupa m łodzieży S tronn ict 
wTa N arodow ego w nosząc okrzydd 
przeciw ko Zw iązkow i M łodej Polski 
jed n ak  została przez zebranych w y­
p a r ta  z sali i m ocno poturbow ana.

Dnia 8. lutego br o godzinie 22-giej 

odbęnzie się w kawiarni CYGANERIA 

DANCING na rzecz towarzystwa 
„NADZIEJA“ w Krakowie.

C zy  będzie k u ra to r Z w ią z k u  Gm in
l T i e / s f r f c f f ?

W zw iązku z n ieusta jącym i ta rc ia ­
m i pom iędzy prezesem  Związku 
Gmin W iejsk ich  dr. K arolem  P o la­

kiew iczem . a innym i członkam i Za­
rządu , _ k rążą  uporczy^we pogłoski o 
m ianow an iu  k u ra to ra  dla te j o rgan i­
zacji.

K T O  O B E J M IE  R E D A K C J Ę  N A C Z E L N Ą  
„ P O L S K I Z B R O J N E J

W arszaw a (tel.) O próżnione s tano ­
w isko  naczelnego re d ak to ra  „Polski 
Z b ro jn e j11 obejm ie ppułk . K arol Po­

ra j-K ozm iński, k ierow nik  re fe ra tu  
prasow ego M inisterstw a Spraw  W o j­
skow ych.

Pewną prze fi bruttem

ochroną
WYDŁO „C M F“

Z HORO/HĄ
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Udział P  »iski w  międzynarodowej wystawie
a r  M & w ągm  « * o * ' fcc#

W  1939 roku  odbędzie się w Nowym 
Jo rk u  w ystaw a św iatow a, k tó re j celem 
jesi uczczenie 150-tej rocznicy wyDoru 
pierwszego prezydenta Stanów  Z jedno­
czonych A, P. Spośród 62 państw  w wy 
Stawie weźmie udział rów nież i Polska.

Celem zasięgnięcia bliższych infor- 
m acyj, dotyczących udziału  polskiego 
w wystaw ie, p rzedstaw iciel nasz uzy­
skał od kom isarza generalnego wysta 
wy St. Roppa w yw iad następu jącej t r e ­
ści:

—O—
•— U dział Polski w wystaw ie w 

liow ym  Jo rk u  —  m ów ił p. Ropp —- 
k tó ra  o tw artą  zostanie w ostatn im  
dn iu  kw ietn ia  1939 r. stanow i zn acz­
ny  wysiłek gospodarczy. B ardzo  jest 
ważne, by fo rm a realizac ji udziału  
odpow iadała tym  celonr, jak ie  sobie 
staw iam y.

Cele te w p ierw szym  rzędzie są n a ­
tu ry  gospodarczej, aczkolw iek m e 
jest bez znaczenia, czy fo rm a polskie 
go pokazu  stać będzie n a  w ysokości 
este tyk i i k u ltu ry  innych  pokazów , 
pochodzących  z ośrodków  cv\, iii za- 
cji św iata.

Skupien ie w szystk ich  eksponatów  
p o d  jednym  dachem  stw arza m ożli­
wość pew nego sk ró tu  m yślowego w 
odn iesien iu  do ca łoksz ta łtu  pojęć o 
Polsce, jak i stw orzyć p ragn iem y  po 
d rug iej stronie oceanu.

T rudność  leży raczej w w ytłum a­
czeniu po lsk iem u w ystaw cy polskiej 
m yśli k u ltu ra ln e j, że k ą t w idzenia 
am ery k ań sk i i reak c ja  na tę czy in ­
n ą  fo rm ę w ystaw ow ą są najzupełn ie j 
różne od łych, jak ie  spo tykam y w 
E urop ie  i że w w iększości w ypad­
kó w  pragnąc osiągnąć isto tne  w ysił­
ki udziału  Polski w w ystaw ie, m e 
w olno nam  posługiw ać się jedynie 
tym  co nam  się podoba i co nam  by 
pochlebiało .

Nie znaczy to oczywiście, abyśm y 
m ieli zaprzeczyć najw yższym  fo r 
m om  m yśli estetycznej i k u ltu ra ln e j 
ja k ą  Polska do tego pokazu  stw arza.

Raczej chodzi o proces p rzystoso ­
w ania , k tó ry  nie zawsze jes t łatw y, 
gdyż różn ica um ysłow ości am ery ­
k ań sk ie j i eu ropejsk ie j jest bardzo  
znaczna.

Jak o  p izy k ład  może posłużyć op i­
n ia  am ery k ań sk a  o bardz ie j postępo 
w ych fo rm ach  p lastyk i. O św iecona 
naw et op in ia  sfe r k u ltu ra ln y ch  Anie 
ry k i po tęp ia  zbyt k rańcow o  fo rm y 
m alarsk ie , uw ażając  je  za objaw  de­
generacji estetyk i w E uropie. T ak  
sam o jak  m y uw ażaliśm y synkopa- 
cję m uzyki am erykańsk ie j za objaw  
degeneracji m uzycznej po tam tei slro  
n ie Oceanu.

—  Czy zechciałby P an  K om isarz 
po k ró tce  sch arak teryw ow ać o rg an i­
zację i techn ikę budow y paw ilonu  
polskiego?

—  Podział pokazu polskiego w No 
wym  Jo rk u  —  odpow iada p. Ropp 
m a działy :
h isto ryczno  - rep rezen tacy jny , nau  
kow y, sztuka i zdobnictw o, tu ry s ty ­
ka, szczytow ej p rodukc ji p rzem ysło­
w ej oraz eksportu  da m ożność stw o­
rzen ia  m ałej PEW U K I, k tó ra  10 lat 
po p ierw szej naszej PEW U C E o 
5.000 kim . od swego p ro to typu  po­
znańskiego, otw orzy swe podw oje.

P raca  jes t w pełnym  toku. W  koń 
cu lutego w płyną p race konkursow e 
o tw artego  k o n k u rsu  SARIU na p a­
wilon.

W tym że m iesiącu  ułożony będzie 
szczegółow y p ro g ram  rzeczow y eks­
ponatów  z podziałem  n a  poszczegól­
ne  sale i sekcje.

W marcu rozpisane będą konkur­
sy na zdobnictwo wewnętrzne po­
szczególnych sal, oraz nawiązane bę­
dą kontakty z poszczególnym i wy 
tworm am i, związkami, stowarzyszę 
niam i itp., celem gromadzenia prze 
m iotów, jakie będą wystawione. W  
ciągu maja będzie można przystąpić 
capew oe już do planowego rozm ie­

szczenia w p ro jek tach  dek o racy j­
nych  poszczególnych przedm iotów  i 
n ad an ia  im kom pozycji arty stycznej 
w dziedzinie barw y, ośw ietlenia i 
kształtów .

N astępnie p rzystąp ić  będzie moż 
na do d ru k u  w ydaw nictw  p ro p a g an ­
dow ych i szerszej akc ji p ro p ag an d o ­
wej w Am eryce, a lbow iem  trzeba pa 
m iętać, że te 50 m ilionów  osób, k tó ­
re zw iedzi w ystaw ę zobaczy napew - 
no nie w ięcej jak  jed n ą  trzecią  w szyst 
k ich  paw ilonów .

Jedyn ie  przez p ropagandę odpo­
w iednio u ję tą  i sku teczną u d a  się 
zw iększyć p ro p o rc je  osób, jak ie  pol­
ski paw ilon  zobaczą, a to przecież 
jes t podstaw ą całego w ysiłku fin an ­
sowego Polski.

T echn ika budow y i w ystaw ienn ic­
tw a w A m eryce posiada szereg n ie ­
znanych  E urop ie  założeń, k tó re  rów-

Podniesien ie gospodarcze wsi —  
to cały splot zagadn ień  trudnych , 
skom plikow anych . O czywiście na 
czoło w ysuw a się py tan ie: jak ich

środków  chw ycić się trzeba, jak ie  
m etody zastosow ać, by zw iększyć 
zdolność p ro d u k cy jn ą  w arsztatów  
ro lnych , a jednocześnie zapew nić 

m ożliwe w arunki by tow ania sze­
rok im  m asoni ludności rolniczej.

Problem y parcelacy jne, zagadnie­
n ia m elio rac ji i kom asacji, spraw y 
zw iązane z podniesien iem  k u ltu ry  
ro lnej itp. —  w szystko to są czynni­
ki, k tó ry ch  rea lizac ja  się łączy z m o­
żliw ościam i w> tw órczym i wsi.

W iem y jed n ak  dobrze, że gospo­
darka , h ynajm nie j nie ogran icza się 
do procesów  p rodukcy jnych , że n a ­
wet najlepsze zorganizow anie w a r­
sztatów  w ytw órczych i p rzystosow a 
nie ich do jak  n a jb ard zie j w ydajnej 
p ro d u k c ji —  nie rozw iązuje jeszcze 
tru d n e j sy tuacji gospodarczej wsi. 
P ro d u k c ja  —  to bow iem  ty lko  pierw  
szy e tap  działalności gospodarczej. 
E tap  drugi .n iem al rów nie w ażny, a 
dla ro ln ic tw a specja ln ie p a lący  —  
to w ym iana, to u sp raw n ien ie  ob ro ­
tu w ytw orzonym i dobram i.

Nic w ięc dziwnego, że spraw y o-

„BAL MASKOWY14 W OPERZE 
KRAKOWSKIEJ W PONIEDZIAŁEK 7 btn.

T enor D inu Radescu i bary ton  Serbao 
T assian  znajdą  w rolach Ryszarda i Rena­
ta niezw ykły popis dla swego kunsztu  Śpie­
waczego i w yrazu dram atycznego, któi ran  
zachw ycają polską publiczność.

P a rtn e rk ą  obu zagranicznych gości bę­
dzie nasz sopran  dram atyczny p. P latów na 
k tó ra  w roli Amelii w ykaże pełnię swego 
głosu i siłę ekspresji.

Miłym Paziein będzie sop ran istka  opery 
bukareszteńsk iej Nya Badescu. Obsady do­
pełnią W. Pastow na, J. Popiel, A. Mazanek, 
A. MazureK i A. W olak.

ZABAWA ABSOLWENTÓW AKADEMII 
HANDLOM EJ

W  dniu 12 lutego br. „dbędzic się w Sa 
lach Związku Rzem ieślników  K rakow skich 
przy ul. Sław kow skiej 13/15 (pałac hr. T ar 
nowskiego) zabaw a Stow arzyszenia Absol­
wentów b. A kademii H andlow ej i Szkoły 
Ekonom iczno - H andlow ej. Początek o g. 
9 wiecz. W stęp zł. 2.—, akadem icki zl. 1.5# 
Moc niespodzianek jak ie  przygotow ał Kem: 
tet zabaw y /pew nością  przyczyni się tło 
w ypełnienia k ilku  godzin na m iłej zab a ­
wie, z k tórej całkow ity dochód przeznaczo­
ny zostanie nu cele kult.-ośw iatow e tego Sto 
warzyszenia.

Wie c z ó r  k u  c z c i
CYPRIANA NORWIDA

Staraniem  oddziału krakow skiego Zv ihz 
ku Zawodowego Literatów  Polskich odbę­
dzie się w 7 lutego w pooiedziulek w sali

nież będą w naszym  paw ilonie uw 
zględuione.

Do tak ich  należy sztuczne ochładza 
nie paw ilonów  w ystaw ow ych, b ra k  
okien w paw ilonach  i t. zw. dyferen  
c jalne ośw ietlanie przedm iotów  za 
pom ocą specja ln ie m alow anych  

szkieł p rzed  re flek to ram i, co pom aga 
do podkreślen ia  n a tu ra ln y ch  cieni i 
stw arza tzw. superealizm  w ystaw o­
wy, oraz cały szereg innych  m etod 
technicznych, z k tó ry ch  żadna  w P a 
ryżu np. nie była jeszcze użyta. —  
S tudiow anie tych m etod  techn icz­
nych i ich użytek  jest s ta łą  tro sk ą  ko 
m isaria tu .

—  Jak  się odnosi społeczeństw o 
polskie do organizacji udziału  po l­
skiego?

—  Całe społeczeństw o polskie za­
rów no ze w zględu na  5-m ilionow ą 
kolonię am ery k ań sk ą , jak  i n a  prze-

b ro tu  stanow ią jed n ą  z głów nych 
tro sk  ludzi, w ytyczających  k ie ru n k i 
naszej po lityk i ro lnej.

W  kom isji budżetow ej Sejm u w 
czasie ob rad  nad  sp raw am i inw esty 
cyjnym i, m in iste r ro ln ic tw a podał 
wiele ciekaw ych danych, dotyczą­
cych inw estycyj, k tó re  służyć m ają  
po tan ien iu  zbytu  i p rzerobu  p ro d u k ­
tów rolniczych

D ow iedzieliśm y się więc, że kosz­
tem  około pó łto ra  m iliona zło tych 

w ybudow ano w ro k u  o sta tn im  sieć 
śpichrzów , po trzebnych  do obro tu  
handlow ego.

Spichrze te zw iększyły m ożliw ości 
p rzechow yw ania i g rom adzen ia zbo­
ża o blisko 15 tys. ton.

T rzeba jednocześn ie podkreślić  
fak t n iew ątp liw ie pom yślny, że w 
budow ie śpichrzów  p rzo d u ją  w oje­

w ództw a n a jb ard z ie j odległe, a więc 
uzależnipne od m ożliw ości tran sp o r 
towycli. B lisko m ilion  złotych za in ­
w estow ano w urządzen ia  d la  p rzero  
bu lnu  i konopi. W płynąć to m usi do 
datn io  na  rozw ój u p raw y  tych tak  
w ażnych z p u n k tu  w idzenia przem y 
słowego roślin. P race inw estycyjne 
prow adzone są rów nież przy budo­
wie gorzelni i k rochm aln i.

zakładu anat. porów naw czej U. J. ul. św. 
Anny L. 6, wieczór ku czci C. N orwida. — 
Słowo w stępne wygłosi M aria M orstin - Gór 
ska, recytacje utw orów  Poety wygłosi W ła­
dysław  W oźnik, art. dram . Początek o godz 
7 wiecz. W stęp 50 gr. akad 25 gr. młodzież 
szkół średnich 10 gr.

P I O N
Pion, nr. 5, zaw iera m. in. Jan a  Em ila 

•Skiwskeigo „P ięknoduchow stw o11, Ja rom ira  
Oclięduszki „M aximilien znowu ak tu a ln y 14? 
Marii R udnickiej „O B ontem pellim 11, Zyg­
m unta L eśnodorskiego „K rytyka tea tra lna
i publiczność11, A rtura Sandauera „Szkoła 
m itologów 11, Jerzego Hulew icza „Na przy ­
kładzie m alarzy francusk ich11, W ik to ra  Bru 
m era „T eatrologia niem iecka o teatrze w 
Polsce11, w iersze Józefa A ndrzeja F rasika 
„Z atargi graniczne11 i Jerzego Gieysztora 
„Po jabłoni sok . Poza tvm rub ryk i stałe: 
recenzje, k ron ika  i td.

—o—
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO

„Czemu kłam iesz n a jd roższa?11 pow tórzo­
na będzie w sobotę.

Ju tro  w p iątak  po cenach zniżonych „G a­
łązka rozm arynu" Zygm unta Nowakowskie 
go, w prem ierow ej obsadzę.

Dziś w czw artek św ietna kom edia m u­
zyczna H. L ungsferdera i S. T ischa z mu 
zyką M. K. M irnera  „Czemu kiam ierz n a j­
droższa". W sztuce opracow anej scenicznie 
przez W. H adulskjego w ystępują: A. Matu 
siaków na, S, Czajkow ski, J. W eruicz, K 
F ab b ia , T. K ondrat, W. Haebei - tu, A. Pas- 
sa r t i A. Żukowski,

ogrom ny rozm iar ry n k u  gospodarcze- 
go USA. z całą  życzliw ością odnosi 
się do organizacji udziału  polskiego. 
Pow stała  ta  sam a a tm osfera , która 
o taczała  PEW U K E , jak a  co roko  
sprzy ja targom  poznańskim . W szę­
dzie nap o ty k a  k o m isaria t n a  pełn# 
praw dziw ej życzliwości i sym patii 
odniesienie się do prac, zrozum ienie 
trudności i serdeczną pom oc.

W spólnym  w ysiłk iem  całego spo­
łeczeństw a, z uw zględnieniem  ściśle 
rzeczow ych m otyw ów  i ze znajom o­
ścią techn ik i w jak ie j dzieło to pow­
staje, w sp ierając się na dośw iadcze­
niu  innych  i w łasnym , ko m isaria t 
w ystaw y z całą ufnością  p a trzy  ko 
dacie o tw arcia  paw ilonu  polskiego 

na w ystaw ie św iatow ej w N ow ym  
Jo rk u  i w ierzy, że pośród  państw , 
k tó re  w w ystaw ie udział w ezm ą nie 
na  poślednim  m iejscu  stan ie  Polska,

O B R O T U
M inister P on ia tow sk i stw ierdził, 

że zapoczątkow ana w tej dziedzinie 
ak c ja  n iew ątpliw ie do jrzeje  w roku  
bieżącym .

O brót w ytw oram i p ro d u k c ji hodo­
w lanej rów nież ulegnie dalszem u 
uspraw nien iu  dzięki w ielu inw esty­
cjom  w lej dziedzinie. Inw estycje 
m leczarskie całkow icie przygotow a­
ne lub rozpoczęte w końcu  r. 1937 
obejm ują  kw otę 5 m ilionów  złotych. 
P rzodu ją  tu w ojew ództw a: poznań­
skie, lw ow skie i k rakow skie. Obok 
inw estycyj, obejm ujących  przerób 
m leka, w ysuw ają się na  czoło zagad­
nienia, zw iązane z uspraw nieniem  
obro tu  m lekiem  w m iastach . M ini­
ster ro ln ictw a zapew nił, że jakko l­
w iek spraw a ta  w ym aga dość dużych 
nak ładów  finansow ych, to jed n ak  i  
całą pew nością w niedługim  już cza­
sie zostanie ona uregulow ana.

Inna dziedzina żywo obchodząca 
naszą p rodukc ję  ro ln iczą to chło­
dnictw o. I tu  zanotow ać trzeba osią' 
gnięte już w yniki. Po w ybudow aniu 
chłodni w W arszaw ie, p rzyszła  kolej 
na Łódź, gdzie w połow ie ro k u  bie­
żącego ch łodnia będzie wykończona- 
P rzew idziana jest rów nież budoWb 
chłodni w W ilnie.

O grom nie tru d n e  i w ym agające 
spokojenia szeregu coraz bardziej 
rosnących  potrzeb , jest usprawnieni® 
h an d lu  ow ocam i, w ybudow anie piz®' 
chow alni owoców i zakładów  prze­
tw órczych. N iew ątpliw ie państw o  b? 
dzie m usiało p rzy jść  z pom ocą zakfc* 
dom  p racu jącym  w tym  zakresie.

hW iele m ożnaby jeszcze wyliczy* 
już dokonanych  i zam ierzonych  pr-j* 
k tó rych  celem  jest usprawniani® 
obro tu  w ytw oram i p ro d u k c ji r o lu k  
czej. P o trzeby  są tu  ogrom ne, a j 
spokojenie ich jes t n iem al tak  waip® 
jak  konieczność polepszenia i s tn ie #  
cych w arunków  p rodukcy jnych . 
gospodarce ro lnej bow iem  produkuj? 
i obró t w ytw orzonym i produkto®fl 
łączą się z sobą n iezm iern ie  icińJ • 
Cóż bow iem  za w artość  m iałoby up' 
zw iększenie p ro d u k c ji ow oców , g<v J 
byśm j tych ow oców nie m ogli p rzŁ 
chow ać, czy p rzetw orzyć w kons®^ 
wy. Cóżby przyszło  ro ln ic tw u  |
zw iększenia p ro d u k c ji h o d o w lau ^  
gdyby je j w ytw ory n ie m ogły być 
leżycie przecnow yw ane i p lan u ^  
p rzekazyw ane konsum entom .

Usprawienie obrotu produktu^  
rolnymi, to zresztą zagadnienie, ■
interesuje nie tylko producent®^ 
rolników. Spożywca jest tu 
sowany przynajm niej w tym s o w y ,  j 
stopniu. Nic! w ięc dziwnego, że 
w y  te muszą żywo. interesować w  
nie publiczną.

u s p k m w n i e  ł i e
to jedno z  n a jw a żn ie js zy c h  zagadnień oolityKi rolnej



KRAKOWSKI KURIER PORANNY t

T R Y B U N A  S P O R T O W A
Mecz Europa - ftmeryka odwołany

U rzędow e N iem ieckie B iuro Infor- dn iach  10 i 11. w rześnia br. na  sta 
m acy jne kom uniku je , że p ro jek tow a I dionie o lim pijsk im  w Berlinie, osia- 
hy  mecz lekkoatletyczny  E u ro p a— tocznie nie dojdzie do sku tku . Zwią- 
A m eryka, k tó ry  m iał się odbyć w t zek niem iecki w swoich p e rtrak ta -

P ła w c zy k  wraca do Francji
O statn io  baw ił w Polsce przez kil- 

*a tygodni znany  lekkoatle ta  polski 
Jerzy  Pław czyk. k tó ry  od roku  jest 
in stru k to rem  W F  w polskich ośrod 
kach  w P ółnocnej F ran c ji. Po poby­

cie w Zakopanem , P ław czyk udaje 
się znów do Północnej F ran c ji. P ra ­
gnie on startow ać w m istrzostw ach 
E uropy $  dziesięcioboju

cjach  o zorganizowanie* tego m eczu 
n a tra fił na  różne nieprzezw yciężone 
przeszkody i m usiał z p rzeprow adze­
nia m eczu w ro k u  bieżącym  zrezyg­
now ać. N iem niej Niemcy m ają  na 
dzieję, że im  się uda  zrealizow ać plan  
tego spo tkan ia  w' r. 1939.

Cracovia angażuje
t r e n e m  P l o ^ l t o

Były b ram k arz  w ęgierskiej druży­
ny Vasazu P la ttko , k tórego  o fertę  na 
tren e ra  zw iązkowego PPN  odrzucił ze 
w zgjlędu na b rak  odpow iednich  na 
ten cel funduszów , został zaangażo­
w any w ch a rak te rze  tren e ra  przez 
zarząd Cracovii.

i o p o .  f i d  z y ł o * i i ł a  s i ę  
d o  f t u h a r u  O a w fs ta

Jap o ń sk i zw iązek tenis,ow y posta­
now ił zgłosić sw ą dTużynę do tego-

J U B IL E U S Z  A U S T R A L II
Od transpertu zbrodtnSurzy cfo „ofrręlów ślubnych**

20. stycznia m inęło 150 lat od dnia 
F  k tó rym  do A ustralii przybyło  11 
°k rę tó w  wiozących 757 więźniów', 
skazanych  na zesłanie i 200 żołnie- 
r*y pod dow ództw em  k ap itan a  A rtu ­
ra  Philipsa., p ierw szego g u bernato ra  
Australijskiego. A ustralia należała 
wówczas do Anglii już od 18 lat. W  
kw ietn iu  1770 k ap itan  Cook zatkną! 
Ła ziem i au stra lijsk ie j sz tan d a r a n ­
i e l s k i  i ogłosił p rzyłączenie nowo- 
°dk ry tego  k o n t\ nentu  do Anglii.

Od tej chw ili zaczęła się system aty  
czna kolonizacja angielska, dzięki 
k tó re j A ustra lia stała się angielską, 
chociaż p ierw szym i europejczykam i 
którzy  tu  osiedli byli H olendrzy. Dla 
*eRo przez długi czas (jeszcze w wie- 

XL\) A ustralia n a /y w a ła  się Xo- 
v' ?l H olandia.

źnie
gazety  au stra lijsk ie  pisząc o tera 
Myszej rocznicy s ta ra ły  się dowiesi*

owi pierw si przybysze z Angliize T* 1 X J/l U ̂  O /, U /. / l i
Atórych zesłano do Nowej H olandii, 
i e  byli zb rodn iarzam i k ry m in a ln y ­
c h  lecz przestępcam i po lityczny­
mi. W skazyw ały m. in.. że w owych 
C2asach za p rzestępstw a k rym inalne 
Uawut stosunkow o lekkie, sl< a żyw a- 
110 na śm ierć, zesłanie zaś było karą  
■^osowuiną głów nie do ludzi p rześla­
dow anych za p rzekonan ia  fiolitycz- 
110 i religijne.

P rzy lej sposobności zaznaczm y że 
dopiero  w r. 1868 Anglia p rzesta ła  
w ysyłać przestępców ' do A ustralii na 
osiedlenie.

Rozwój Austalii ogrom nie p rzyś­
pieszyło odkrycie w r. 1851 goga- 
tych złóż złota.

W  rok potem  zaczęty napływ ać 
tłumy poszukiw aczy złota.

Przejeżdżało  i cli przez pew ien 
czas średnio  2.009 tygodniow o.

Z E uropy  Am eryki, Indy j i Chin 
przybyw ali ludzie m arzący  o zdoby- 
ciu skarbów  now'ego E ldorado.

Kiedy gorączka złota spadła, a n ­
gielski rząd  p ragnąc w zm ocnić ży­
wioł angielski w bogatej kolonii, sła 
rai się zachęcić Anglików' do emig- 
ras ;i do A ustralii, n am aw ia jąc  do 
niej zw łaszcza byłych żołnierzy'.

O pow iadano przy tym cuda o uro
dzie A ustralek.•

Przesiedleńców , k tó rzy  dali się 
wziąć na lep tych bajek, czekało 
straszne rozczarow anie: tubylcy' aus 
tralijscy , jak  wiadomo,, są p o tw o r­
nie brzydcy. To w łaśnie pozwTala zro 
zumieć, dlaczego w A ustralii przesie 
dleńcy' nie krzyżow ali się w ca le -z  
tubylcam i.

Nie m ieli apety tu  na czarne „p ię­
kności", choc iaż w k ra ju  było za ma

ło białych kobiet.
Do dziś dn ia  popyt na żonv znacz 

nie przew yższa podaż.
To skłoniło  rząd  angielski do zor­

ganizow ania ... eksportu  kobiet do 
A ustrali.

Od szeregu la t raz luli 2 razy' na 
rok  odpływ a z Anglii do A ustralii t. 
z. „ok rę t ślubny'", w iozący kandyda 
tk i do stanu  m ałżeńskiego.

„T o w ar"  jest opatrzony  gw aranc­
ją  urzędow ą.

Przed wwjazdem bada je  specja l­
na kom isja  lekarska, ponad to  zaś 
wyrsłane dziew oje m uszą ukończyć 
kursy  gospodarstw a dom ow ego i 
wiejskiego.

Po przybyciu okrętu  do A ustralii 
w ypraw ia się na nim  bal, n a  k tó ry  
zaprasza  się przyszłych narzeczo­

nych, rów nież dokładnie badanych.
Na tym balu zaw ierane są zn a jo ­

mości, k tó re  inają  być wstępem  do 
m ałżeństw a.

N iektóre pary  sk raca ją  ten w stęp 
lak dalece, że zaraz na m iejscu, w' 
kap licy  okrętow ej, zaw ierają  zw ią­
zek m ałżeński.
T ak i pośpiecłi m oże nam  się w ydać 
dziw nym  ale nie zapom inajm y, że 
syty nigdy nie zrozum ie głodnego.

rocznych rozgryw ek o p u h a r Davisa. 
Japończycy  nie zdecydow ali się je ­
szcze czy m ają w alczyć w  strefie 
am erykańsk ie j, czy  europejsk ie j. Nie 
m niej japońscy tenisiści baw ić będą 
w' E urop ie bez względu na to, czy 
wezm ą udział wr w alkach  strefy  am e­
rykańsk ie j, czy europejskiej.

— o—■
W  zw iązku z pow ażną ro lą, jak ą  

odgryw ają w' zapaśnictw ie fra n c u ­
skim , polscy zapaśnicy, u konsty tuo ­
w ała się wr L ille autonom iczna sek 
cja polska p rzy  am ato rsk im  związku 
zapaśniczym  północnej F rancji. Sek­
cja ta korzystać będzie z w szystkich 
upraw nień  m iędzynarodow ych oraz 
p raw a udziału  we w szystkich im p re­
zach na teren ie F ran c ji i zagranicą . 
D elegatem  tej sekcji do zw iązku fran  
cuskiego w ybrany  został znany  po l­
ski zapaśnik  we F ran c ji p. Drzy 
m ała. ___________

JUBILEUSZOW A WYSTAWA 
ABRAHAMA NEUMANA

zostanie uorczyście o tw arta  w nadchodzącą 
niedzieli; w salach repr. Żyd. D aniu A ka­
dem. ul. Przem yska 3.

N estor Żyd. M alarzy i Rzeźbiarzy clicac 
u p rz y s tę p n ij i zainteresow ać społeczeństw* 
tą w ystaw ą postanow ił na cały czas trwa 
Ilia wyslawj- zwolnić zw iedzających od pla 
cenią wstępu.

„2000 LAT MUZYKU*.
Cykl popularnych  wykładów  z h istorii 

muzyki, z bardzo bogatą ilu strac ją  mnzycz 
ną, wygłasza w soboty dr. W iihelm  M antH 
w Instytuce Muzycznym św. In n y  2.

Szósty wykład z tego cyklu odbędzie się 
w sobole dnia 5 Jim. o godz. 7.30 wiccz. 
i pośw ięcony będzie początkom  muzyki in ­
strum entalnej. Każdy wj klad stanow i /aw  
kniętą całość.

Z A P O M N IA N Y  P O E T A
n z i m S e r z  P r z e r w * i- T e t t n a n / e r

P taku  nie śpiewasz? A liraiiia twoi 
W leśnej gęstwinie, "

Nad m elodyjnie szum iącą rzeką, 
Każdy do pieśni swe gardło stroi

Czemu w zadum ie siedząc ponurej 
Nie łączysz głosu z liratniem i chóry?

Tetm ajer. P tak  i człowiek.

W pokoju  nr. 386 liotclu E uropej- 
^ lego m ieszka znakom ity  piewrca 

a_łr , jeden z tw órców  pokolen ia Mło 
. J Polski w naszej lite ra tu rze , Ka 

^ m ie rz  Przerw-a T etm ajer.
Z chw ilą, gdy tkn ię ty  chorobą u- 

C2ll> Po strac ie  ukochanego syna, u- 
się z p racy  lite rack ie j, słuch o 

zaginął całkow icie. Czasami tył 
n iek tó re  p ism a zrobią sensacyjny 

w iad ze. znakom tiym  p isarzem , po 
a.):tc często r7.eczv zm yślone. 

C ałokształt bogatej i różnorodnej 
li / 'c c z o śc i T etm aje ra  jest znany z 

°śa tu ry , k tó ra  zam ieściła łaskaw ie 
, "-ntiankę o jednym  ze swoich przy 
ę rariych SYnów, jed n ak  na tym  koń- 

r> S' (* zaS(J ) w iadom ości, 
oza tym  n ik t się T etm ajerem  nie

in ter
htóe
Pau

esuje, Czasem ty lko sztubak
eniu szczególnie do serca przy  

p  lllfł opow iadan ia  ze „Skalnego 
P ?  ha a “ , lub  h isto ria  o „Janosiku  

111 la now skim  zastanow i się nad

h isto rią  człow ieka, k tó ry  tak ukochał 
polskie T atry  —  ale i m łody um ysł 
sztubaka, n atknąw szy  się na coś nrt- 
wTego, co zaw ładnie jego jaźnią, zapo 
m ina p rędko  o T etm ajerze.

Z trem ą w ielką w chodziłem  do 
hotelu Europejskiego. O drazu na po ­
czątku spotkało  m nie pew ne rozcza­
row anie. P o rtie r, na rzucone przeze, 
m nie py tan ie: „Gdzie m ieszka pan
T etm aje r?"  —  odpow iedział mi od 
razu  —  „Trzecie p iętro , pokój 386". 
Jak to , nie s taw iają  żadnych tru d n o  
ści, nie p y ta ją  nawTet, kto  zacz ja je 
stem  i po co?

W indą dojechałem  na m iejsce, od 
nalazłem  nr. 386 i zapukałem .

Głos kobiecy pow iedział: „Proszę!" 
W szedłem  do pokoju . P ie lęgn iarka  

—  ona to  bowiem  drzw i otw orzyła, 
zapytała  o nazw isko i cel mego p rzy ­
bycia.

Podałem  jej bilet w izytow y i obja 
śniłem , źe z „p rasy", a chciałbym  po 
rozm aw iać z m istrzem  T etm ajerem . 
W skazała m i łóżko i postać na nim  
leżącą. Postąp iłem  bliżej i p rzedsta 
wiłem  się T etm ajerow i. Z bieli ko ł­
d ry  w ysunęła się d ługa b ia ła  ręka. 
U ścisnąłem  ją  nap raw d ę ze w zrusze­
niem .

Z am iast jed n ak  m ówić, stałem  i

nie w iadom o, na co czekałem . Ciszę 
p rzerw ał T etm ajer, zapy tu jąc  m nie, 
kim  jestem , po co się tu  zjaw iłem , 
gdzie p raw ie  n ik t nie przychodzi.

O pow iedziałem  o sobie w szystko, 
co mogłem  ,i p rzeprosiłem  za zakłócę 
nie m istrzów  i spokoju.

Drżącym , cichym  głosem pow ie­
dział mi, bym  przestał „m istrzow ać' , 
gdyż jest tylko człow iekiem . P on ie­
waż nie napo tkałem  atm osfery  cerc 
m onialności i sztywmości, k tó rej się 
lękałem , zacząłem  z początku  m ówić 
nieśm iało^ odpow iadając na  s taw ia­
ne m i pytan ia, a następn ie  sam  
przechodząc do zadaw ania pytań.

Zdaje się, że zdobyłem  Go sobie, 
gdy w spom niałem  o tym, że znam  
góry i byłem  tam  latem  i zimą.

I popłynęły  ciche słowa, jakby 
w spom nienia z daw nych fezasów.

A utor ..Legendy T a tr"  mówił o 
swoich w ycieczkach w góry, ko ry g o ­
wał m nie, gdym się m ylił p rzy  wymm 
n ianu  nazw' m iejscow ości i szlaków' 
przebytych.

Zrozum iałem  łcraz, skąd się wziął 
ten  plaslycYzm w opisach  ta trzań  
skiej k ra iny : ten człow iek to wszyst 
ko przeżyw ał ,czuł niem al góram i. A 

potem  opow iadał o C hałubińskim  
co T a try  tam  i z pow rotem  przem ie­
rzył, o Sabale - K rzeptow skim , co w 
m łodości hu lając , na stare  la ta  n a j­
w spanialszym  ludow ym  piew cą T a tr 
został i C hałubińskiego tow arzyszem  
wypraw był.

Po górach  T etm ajer przeszedł na 
inny tem at: teatr. To drugie u k o ch a­
nie Tełm ajei a.

N ajw iększym  dram atu rg iem  i w 
ogóle p isarzem  tea tra lnym  —- słyszę 
w zruszony glos —  był i jest P rzy b y ­
szewski. On w zniósł sztukę tca lra ln ą  
na wyżyny.

Zapolska jest n iezrów nana w' ko 
medii. F red ro  był też genialny, ale 
on dużo zapożyczył od innych. Zapril 
ska jest au to rk ą  naw skróś niezależ­
ną.

T etm ajer nie żalił się na opuszcze­
nie przez w szystkich. W  jego sło- 
wajołi p rzeb ijała  skrom ność, p ro sto ta  
i rezygnacja. Nigdy nie zabiegał o 
odznaczenia i nie dbał o honory . •— 
O grom ną w dzięczność wry rażał do 
h rab in y  Potockiej, k tó ra  m u ten wda 
śnie pokój z um eblow aniem  zapisa­
ła w dożywocie.

P rzyjació ł T etm ajer nie m iał wre* 
gów •— nie pam ięta. Sądzę, że n a j­
większą jego traged ią  jest u tra ta  p ra  
wie kom pletna w zroku.
Oczy, jal mówi francusk ie  p rzysło ­
wie, są zw ierciadłem  duszy. Oczam i 
T etm ajera  i uczuciem  jego duszy p ro  
m ienieją utw ory, k tó re  długo jeszcze 
nie będą m iały sobie rówmych Aby 
tak  um ieć opisać to, co się widzi, 
trzeba m ieć nie ty lko tetm ajerow sks 
talent p isarsk i, ale i jego zdolności i 
um iłow anie p iękna, k tórego weiele 
niem  są T atry . (Z)*

-—o—-



KRAKOWSKI KURIER PORANNY

DYMISJA MARSZ. BLOMBERGA
Mltler lub Goering staną na czele m in. o b ro n y narodow ej

W  zw iązku z m ającą  n iebaw em  
nastąp ić  dym isją  fe ldm arsza łka  Blo 
m berga, w iększość dzienników  lon ­
dy ńsk ich  tw ierdzi, że u tw orzone zos 
tan ie  w N iem czech jedno  m iniste- 
riu m  obrony narodow ej, k tó rem u  
podporządkow ane b ęaą  w szystkie 
rodza je  broni, a w ięc rów nież i lo t­
nictw o i flota.

Na czele tego m in iste rium  stanie 
p rem ie r Goering.

10 lat dziejów Polski
(Polska po ro k u  1926)

Powyższy odczyt wygłosi stara-, 
niem  TUR dr. A lfred K rygier z W ar 
szawy, w sobotę dn ia  5 lu tego b. r. o 
godzinie 7 w ieczorem  w sali „D om u 
G órników ‘(, A leja K rasińsk iego  16.

§  " i r s e * S a £

F0T8S!dam skie, męski s, NAJTA­
N IE J — DOGODNIE, aa 

u  p t s e, p r s e i o h i s a  
MOSLOWIC2 

Kraków RYNEK GL f t  
PIERWSZE ®IĘTBO i i  

“PASAŻ BIELAKA 
POSEZONOW E CENT O 30o/° ZNIŻONE,

CHCESZ MIEĆ TOWAR DOSKONAŁY,
Z aufaj firm ie:

„ r iE R Z O P U C I f“
STAROWIŚLNA 19, vis a vis „UCIECHY11
Na składzie: pierze i puch z żywych gęsi. 

W sypy krajow e i zagraniczne.
KOŁDRY PUCHOW E I W EŁNIANE 
KOCE, bieliznę pościelow a. W ielki w ybór 
Ceny niskie.
P rzy jm uje  w szelkie reperacje  w zakres 
ten wchodzące.

RESTAURACJA ZADOWOLONYCH 
GOŚCI TO „GRONNER11

WODY MINERALNE SYNT. 
„SANA\7IT“ są  skuteczne i tan ie  

^  A N A V I T “ F ab ryka  leczniczych wód 
m ineralnych  synt. K raków  C hncim ska 19, 
teł. 151-20.

Do każdej flaszki dołączam y bony tu ry ­
styczne P. K. P.

DO SPRZEDANIA zakład zegarm istrzow ski 
w  dobrym  punkcie K lientela pierw szorzę­
dna. Pisem ne zgłoszenia do adm in istracji 
„K rakow skiego K uriera W ieczornego" pod 
„Bardzo tanio".

P &±m e
SW ETRY, pu low ery  „golfy", bezrę- 

k aw n ik i, dam skie, m ęskie, dzie­
cinne, oraz p rzeróbk i nap raw k i i 
p a ten ta , poleca PO CENACH P O ­
SEZONOW YCH „P racow nia T ry ­
ko taży"  SAMUELA FELMANA, — 
K raków , SEBASTIANA 23. (sklep 
frontow y)

c______________________________
PIANINA now e najw iększy  w ybór 

n a jtań sze  ceny w składzie fo rtep ia ­
nów ,H ELEN Y  SMOLARSKIE 1 w 

K rakow ie p rzy  ul.S ław kow skiej 4.

CHŁOPCA uczciwego, pracow itego do posy­
łek poszukuję. O ferty  z życiorysem  pjger 
syłać pisem nie pod adresem  K raków, ul. 
Na G ródku 2, I. p.

U niew ażniam  książeczkę w ojskow ą P. K. 
U. Żywiec na  nazw isko Mojżesz Majer 
L andau  zam ieszkały w K rakow ie przy 
ul. Starow iślnej -13.

„D ailly  H erald"  na to m iast u trzy ­
m uje, że kanclerz H itle r zam ierza 

pozostaw ić dotychczasow e m in is te ­
rium  w ojny  i sam  objąć stanow isko  
m in is tra  w ojny.

P ra sa  londyńska w ym ienia gen. 
R eichenau  jak o  przyszłego szefa ad  

m in istracy jnego  n iem ieckich  sił 
zbro jnych , a  gen. L iebm anna jak o  
przyszłego naczelnego wodza, p o d ­

kreślając, że obaj oni podporządko­
w ani będą m in istrow i w ojny, bądź 
G oeringowi jak o  m in istrow i obrony  
narodow ej.

faiysluat piraci mnzatopili s M
na m o rzu  Ś ró d zie m n ym

„D aily  T elegraf"  om aw ia za rzą­
dzenia w  spraye te zw alczania ko rsa  
rstw a.

Rząd angielski opracow ał w nios­
ki, dotyczące rep resji w obec państw  
odpow iedzialnych za czyny k o rsa rs  
kie.

P lan  polega na  tym , że po ustalę-

Uniwers. Księgowość 
przebitkowa

/ /
w yklucza om yłki i b łędy w księgow aniu

STAR pruw nie
zastrz .

In form acje  i p rospekty: ^
Centralna tsrg a n iu f j a : K R A iaOW  
ul. P ija rsk a  21 u l, S ta ro w iśln a  64.
Tei. 170-93. jj T el. 174 36.

B iura b u c h a lte ry jn o  - rew izy jne  
Z astępstw o we Lwowie: G. F ischer,

Zadw órxańsha 22

KORESPONDENCJA - TŁUMACZENIA 
J T Ó 3 E .  W a r n i a l  

3.
LEKCJE TAMŻE. — TELEFON 114 66

LUSTRA BELGIJSKIE, CZESKIE, Gabi- 
loły szklane oraz odnaw ianie starych  

lu ster poleca po cenach najniższych

SZLIFIERNIA SZKŁA WYTWÓRNIA 
LUSTER UNGER, K raków  u!. Józc la  16.

tel. 143-27

C H R O M O W A N IE, niklowanie, mie­
dziowanie, polerow anie. „ N i k ł o -  
C h r o m " ,  Kraków, Tarłow ska 6, 
boczna Zwierzynieckiej. Tel, 119-61.

POŃCZOCHY GUMOWE „L as te i" , „Acade- 
mie“ i inne w szelkiego roaza jn  n a  żylaki 
i chore nogi, poleca na jtan ie j firm a: Ar­
nold G ronner, hurt. Skład artyku łów  gu­
mowe chirurgicznych, san itarnych  * opa­
trunkow ych, K raków , św. Idziego 1 (róg 
Grodzkiej 691

m
XX WIEKO

G abinet L ekarsko - Ko­
sm etyczny „ELIZABETH1 
pod kierow nictdem  E l­
zy H orow itz dlugotrw a 
lej asysten tk i berliń s­
kiego insty tu tu  Dr. 

Chir. E lfridy  E hrenreich . KRAKÓW, JA ­
SNA 6, m. 7, leczy i odm ładza każdą cerę,
usuw a brodaw ki, pryszcze i t d. "n leca 
najnow sze p reparaty . P orady  b«z-płatne. — 
Ceny b. niskie.

STENOGRFII NOW OCZESNEJ w 10 lek­
cjach w yucza ZOFIA SCIIÓNGUTÓWNA,
K raków, W W . Świętych 8, I. p. fron t tel 
109-97. O plata m inim alna. W pisy od go 
dżiny 9 rano  do godź. 6 wiczór.

DO WYNAJĘCIA pokój um eblow any ła ­
zienka ,osobne wyjście.
D unajew skiego 6 m. 19 tel. 142-62

niu  za top ien ia jakiegoś parow ca ha 
ndlow ego, oraz przynależności pańs 
tw ow ej o k rę tu  w ojennego, k tó ry  do 
puścił się tego czynu, państw a, k tó ­
re podp isały  u k ład  w Nyon skonfis­
k u ją  m ienie p ań stw a  oskarżonego o 
agresję.

S tra ty  spow odow ane zatopien iem  
s ta tk u  będą usta lone przez sy g n ata­
riuszy  u k ład u  w Nyon.

F oreign  O ffice zaw iadom iło, że 
rząd  fran cu sk i p rzy ją ł propozycje 
angielskie w spraw ie w zm ocnienia

p a tro li na m orzu  Śródziem nym , i  
w ydał zarządzenie, dotyczące wzmo 
cnien ia sił fran cu sk ich  w stre fie  po 
ddanej k o n tro li F ranc ji.

W  L ondynie m e o trzym ano  doty 
chczas oficja lnej odpow iedzi rządu  
w łoskiego w lej kw estii. »

-  - o —

O ficjaln ie k o m uniku ją , że wczo­
ra j ran o  w odległości 20 m il o dB ar 
celony zatopiony został przez niezna 
nego n ap astn ik a  angielsk i s ta tek  

„A lcira".

iianrc&loty Hiszpanii h d o w n j
H iszpański m inister obrony naro­

dowej wydal zarządzenie, że sam olo­
ty mają dokonywać lotów w yw iado­
wczych jedynie w pasie frontowym .

Bombardowanie m iejscowości, p oło­
żonych poza lyin  pasem, jest zabro­
nione.

Bombardowanie Madrytu
Na ulice położone w centrum Ma­

drytu, podczas bombardowania przez 
artylerię gen. Franco, spadło około  
30 pocisków.

Na daeb ambasady francuskiej

spadł jeden z pocisków, który prze­
biw szy sufity i podłogi drugiego pię­
tra wpadł do sali położonej na I-yn* 
piętrze nie wybuchając. Szkody ma­
terialne —  znaczne.

W edług wiadom ości ze źródeł cbiń  
skich nie potwierdzonych dotychczas 
przez źródła japońskie, dowodzący 
japońskim i wojskam i na odcinku  
H anków generał japoński pad! ofia

rą zamachu. Zamach został wykona­
ny przez żołnierza chińskiego prze­
branego w strój cyw ilny. Dotychczas 
brak bliższych szczegółów.

Z G O ft R O Ś  T W O R O W S K IEG O
W czoraj zmarł w  Krakowie na 

chorobę płuc znany dramaturg, Ka-

„BAL MASKOWY11 w operze k rak .
W  poniedziałek dn. 7 lutego odbę 

dzie się pożegnalny w ystęp znakom i 
tych artystów  zagranicznych, teno ra  
Dinu Badescu i ba ry tona  Serbana Ta 
ssianu, k tórzy  dali się poznać k rak . 
publiczności jako  śpiewacy w ysokiej 
klasy.

O baj artyści w ystąpią w p o p u la r­
nej operze V er(b  e8° „Bal m askow y" 
w k tó re j znajdą  szerokie pole do po­
pisu.

W spółdziałać z nim i będzie prim a 
donna opery- w arszaw skiej F r. P la- 
tów na w dram atycznej p artii Amelii 
oraz św ietna śpiew aczka rum uńska 
Ria Badescu jako  Paż.

Pozostałe p artie  odtw orzą W  Pas- 
tów na, .1. Popiel i A. Mazanek.

WZOREM STOLICY odbywrć 
się będą co niedzielę i święta porań  
ki taneczne od godziny 12-tej - 2-iej 
począwszy od dnia 6-tego lutego b. 
r. na które ma zaszczyt zaprosić 

P. T. Byw alców Zarząd
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roi Hubert Rostworowski, laureat 
nagrody państwowej, do niedawna 
członek Akademii Literatury, z któ­
rej ustąpił przed kilku miesiącam i.

Karol Hubert Rostworowski zbli­
żony był do kół „narodowych44.

m .w iijnoM Js 0

CO SŁYCHAĆ W  BAGATELI?
Dawno już K raków  nie oglądał tak  

dobrej i wesołej rew ii, jak ą  obecnie 
w ystaw ia tea tr B agatela z okazji ju ­
bileuszu. „Im ponujące w idow isko ju ­
bileuszow e" — bo tak i jest ty tu ł obec 
nej rewii, cieszy się n iesłabnącym  po­
wodzeniem, od sam ej prem iery.

Nowy zespół artystyczny w oso­
bach: H onarskiej, Nowowiejskiego, 
Grocholskiego, Leńskiego, baletu  Sła 
wa oraz Din - D ona —  wnosi dużo 
m om entów  artystycznych, k tóre  po­
dobają się publiczności.
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